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Amerykański senator Whitley '-- rz.a[proponował Kongre-­
sowi USA. ażeby wobec posiadania broni a tomowej przez. 
ZSRR - uruchomić specjalny pociąg rządowy, w którym 
ministrowie USA mogli by sprawować swe funkcje - ukry­
ci doskonale przed atakiem z ;powietrza. Miałaby to być 
„ustawicmie wędrująca stolica Stanów Zjednoozonych", 
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Ili dzień procesu w Chabarowsku -
Zb·rodniarze· japońscy 

Biały Dom na kółkach 
przyznaiq się do nieludzkich przestępstw 

MOSKWA (PAP). W trzecim dniu 
procesu przeciwko japońskim zbrod­
niarzom wojennym, toczącego się 
pried trybunałem wojskowym w 
Chabarowsku, tj. w dniu 27 grudnia 
br„ trybunał kontynuował przesłu­
chiwanie oskarżonych. 
Oskarżony Kadzicuka. Riudlli, l1yly 

na.::..elnik sztabu sanitarnego armii 
kwantuńskiej, generał „służby le­
ka.rskiej", doktór medycyny, specja­
lista - bakteriolog - kierował bez­
pośrednio pracą „naukowo - badaw­
czą" formacji nr 731, polegającą na 
pn:ygo'towywaniu i wypróbowywa­
niu dlliałania broni bakteriologicz­
nej na żywych ludziach. 
Oskarżony zeznaje. że formacja nr 

731 utworzona została na mocy taj­
nego rozkazu cesarza japońskiego 
Hirohity. W okresie tym oskarżony 
Kadzicuka był naczelnikiem wydzia 
łu zarządu ·wojskowo - sanitarnego 
w ja.pańskim Ministerstwie Wojny 
i był doskonale poinformowany o 
planawanej działalności tej forma­
cji. 
Oskiirżony przyznaje, iż zajmował 

się kompletowaniem kadr specjałi­
i;t6w - ba.kteriolugów dla formar.j1 
111r 731 i :przyczynił się do nominacji 
na stanowisko szefa tej formacji ge 
nerała !sil Siro, z którym pozosta­
wał od dawna w śoisłej łączności w 
związku ze wspólnie prowadzonymi 
badaniam1 w dtiedzLnie bakteriolo­
gid. 

Na zapytanie prokuratora osk:użo 
ny Kadzicuka wyjaśni•a, że zbrodni­
cze poglądy Isii Siro, propagujące 
wojnę bakteriologiczną, podzielali 
tak wybitni wojskowi japońscy, jak 
gen. Nogata - szef administracji 
japońskiego Ministershva Wojny, 
płk: Sudzuki_ - naczelnik pierw:;ze­
go wydziału zarządu strategicznego 
przy sztabie generalnym oraz inni. 

„Idee" Isii Siro, !Związane z przy­
gotoWYV.'aniem wojny bakteriol•)gicz 
nej - pop.ierał również b. japoński 
mi1nister wojny - gen. Araki. 

Na rzapytanie prokuratora oskar­
żony Kadz,icuka wyjaśnia, że for­
macja nr 731 :powstała z końcem 
1935 lub z początkiem 1936 roku na 
mocy tajnego rozkazu cesarza Japo 
nil, a następnie uległa rozszerzer.iu 
i reorganizacji na mocy tajnego roz 
kazu b. ministra wojny - Todz.io. 

Wszystkie oddziały filialne fo:-ma 
cji nr 731 ulokowane zostały bezpo­
średnio przy granicy ze Związkiem 
Radzieckim - jak wyj3.śnia Ka;l?.i­
cuka - 111a wypadek wojny z ZSRR. 
Oskarżony Kadzicuka przyznaje 

się do tego, że opracował szczegóło­
wo sposoby prowadzenia wojny ba­
kteriologicznej, polegające na rozpy 
laniu z samolotów bal{terJ. i pcheł, 
zarażonych dżumą, na :z.rzucaniu 
bomb bakteriologicz.nych, wreszcie 
na ~ktach dywersji lądowej. Isii Si­
ro, ówczesny szef_Jormacji nr 731-
opowiadał oskarż<:memu o zarażaniu 
przy pomocy śmiercionośnych bak­
terii owoców, jarzyn, ryb i mięsa -
które to „artykuły żywnościowe" 
przeznaczone były dla eks.perymen­
towania na żywych ludziach. Ekspe­
rymenty te dały wynik „dodatni"­
to znac-z.y, że ·po spoiyciu zaraio­
nych produktów ludzie ginęli. 
Oskarżony Kadzicuka opowiada 

dalej o zastosowaniu broni baKte­
rio\ogicz.nej przez :formację nr- 731 
na terytorium Chin. Na zapytanie 
prokuratora Kadzicuka wyjaśnia, 
że e formacji !sil Siro wyjeżdżali 
na teren, leżący na południe od 
Szanghaju współpracownicy jego, 
którzy rozpyla.li zadżumione pchły z 
samolotów. Eksperyment ten dał wy 
niki „pozytywne". ~· · 

Prokurator: Czy pan jest iz. zawo­
du lekarzem ? 
Oskarżony Kadzicuka: Tak jest. 
ProkuratOT: To IZ.naczy. że pan, le­

karz, przedstawiciel zawodu huma­
nitarnego, uważał zastosowanie dzie 
siątków milionów zadżumionych 
pcheł przeciwko chińskiej ludności 
cywilnej jedynie za eksperyment? 

Oskarżony Kadzkiuka: Tak. Oczy 
wiście był to ek:."'Peryment - ale był 
to akt nieludzki li zbrodnic:zy, 

Nieludzkie 
eksperymenty 

· „humanitarnych" 
lekarzy, ,. 

W dalszym ciągu oskarżony Kadzi 
cuka zeznaje, że jako szef sztabu sa 
nitarnego armii kwantuńskiej kie­
rował on bez.pośrednio pracą „nau­
kowo. _ badawczą" formacji nr 731, 
w dzied:z;inie hodowli i stosowania 
śmiercionośnych baltJerii oraz w 
dziedl!inie tzw. sztucznego odmraża­
nia. Kadzicuka ;orzyznaje, że z Jego 

• 

wiedzą i za jego aprobatą formacja I generał służby weterynaryjnej, kt6-
nr 731 pl'l1:eprowadz.ała „doświadcze- ry od 1941 roku aż do chwili kapitu 
nia" na żywych luduach, w dziedzi lacj.i Japonii zajmował stanowisko 
nie odmrażania. I szefa zarządu weterynaryjnego ar-

Zadżumione bydło 
miało roznosić 

zarazę 

, ............................................................................................... „ 
Z kolei zeznaje oskarżony Sato mii kwantuńskiej. 

Na zapytanie prokuratora oskar­
żony Takachasi Takaacu wyjaśnia, 
że powyższe dane miała grupa wy­

Dyktatura dolara w Kanadzie powoduje 
katastrof a lny wzrost bezrobocia Sinndzi, doktór medycyny, l!en-'.?rał Takacha.si Takaacu kierował bez­

„służby lekarskiej". Sato Siundzi 1 pośrednio działalnością formacji ba 
był od 1941 do 1944 roku naczelni- I kteriologicznej nr 100 i był jed_nym 
kiem oddz.iałów „Nami" (Kan:on) z najbardziej czynnych uczestn~ków 
oraz „Ei" '.Nankin), a następnie - przygotowań do wojny bakteriologi 
jako szef służby sanitarnej piątej ~r cznej. 
mii, wchodzącej w skład umii Oskarżony ten stale propagował 
kwantuńskiej, kierował działal:loś- broń bakteriologiczną jako jeden z 

wiadowcza zebrać w tym celu, aby OTTAWA (PAP). - Jak donosi pra Kanadyjskie związki zawodowe 
na wypadek wojny Japonii ze Zwią s2 kanadyjska, bezrobocie w Kana- p1zedłożyły rządowi program zorga­
zkiem Radzieckim formacja nr 1110 dzie osiągnęło w końcu bieżącego ro- nizowania na wielką skalę robót pu­
mogła zarazić chorobami zakaźnymi ku najwyższy poziom od chwili za- l>licznych. Jednakże rząd kanadyjski 
całe znajdujące się w pruwincji Hin kcńczenill. wojny. prowadzi dyktowaną przez amerykań 
ganu północnego bydło i pognać Je Według oficjalnych danych, w gru· slde monopole kapitalistyczne polity-

cią jednej iz. filii formacji 111r 731. najbardzie.t skutecznych rodzajów 
· broni. 

500-osobowv Oskarżony Takachasi zeznaje, że 
w stronę wojsk radzieckich. dniu 1949 r. było w Kanadzie 208 ty- kę, zmierzającą do jak najdalej td.ą-

Oskarżony Takachasi uznaje sięcy zarejestrowanycb bezrobol· cego ograniczenia przemysłu kanadyj 

e 1„ f"l" • zadaniem formacji nr 100 była ma-„p rsone 1 11 sowa. produkcja bakterii dla relów 
trucicielskich wojny i dYWersji bakteriologicznej. 

swą odpowiedzialność za ekspery- nych. Jednakże według danych, z.e- skiego. Monopolom amerykańskim 

menty, które przeprowadzała for- branych przez związki zawodowe, w chodzi o zdławienie konkureacji prze 
macja bakteriologiczna nr 100 nad rzeczywistości Kanacla liczy około mysłu kanadyjskiego i o rozszerze· 

W zeznaniach swych Sato Siund7..i Na zapytanie prokuratora Taka- żywymi l~dźmi. . 300 tysięcy bezrobotnych. nie importu surowców z Kanady do 
Następme Trybunał przystąp1·ł do Poza tyru około 900 tysięcy robot- I . przymaie sie do tego, że był jed- chasi wyjaśnia, że wojnę bakteriolo 

nym z bezpośrednich organizatorów giczną przygotowywano przede wszy 
przygotowań do wojny bakteriologi stkim przeciwko Związkowi Rądzie 
cznej. Organizatorem i pierwszym ckiemu. 

przesłuchiwania oskadonego Mito-1 ników kanadyjskich zatrudnionych USA. ~ohtyka ta doprowadzi nie-
mo Kadzuo. . jest_ tylko częściowo. Stanowi to 111 wątpliwie do dalszego wzrostu be.i:· 

Rozprawa trwa. . proc. całej lucłności pracującej. rnbocia w Kanadzie. 

naczelnikiem oddz!alu w Nankinie Na. zapytanie prokuratora, jakle 
był osławiony „ideolog" wojny ba- bakterie były przedmiotem „specja­
kteriologicznej - Isii Siro, kLóry Ilzacji" formacji nr 100, - oskar­
następnle został szefem formacji nr. tony Takachasi odpowiada: bakte-
731. rie nosacizny, wąglika i dżumy zwie 

Proc·es ks·ięży · -·· członków bandy NSZ 
Oddział w Na.nkinie miał 12 filii i rzęcej. 

dysponował personelem w liczbie w dalszym ciągu osl;:arżony Taka 
500 osób, wśród których było wielu chast opisuje działalność formacji 
specjalistów - bakteriologów. Od- nr 100. Zeznaje on, że formacja. mia 
dział ten nosił niewinną nazwę, ła swe filie na terytorium l\landżu-

Dokur:nenty „ uj'awniają dywersyjną robotę oskarżonych 
Pierwszy dzień procesu w Rzeszowie 

wskazującą na to, dż zadanie jego o ru - wzdłuż granicy ze Związkiem RZESZÓW (PAP) - W pierwszym 
granicza się rzekomo do zaopatrywa Radzieckim. dniu procesu, który toczy się przed 
nia armU w wodę i funkcji profila Takachasi przyznaje, fe sam wpły Rejonowym Sądem Wojskowym w 
klyczno - zdrowotnych. W rzeczywi wal na zwiększenie produkcji bak- Rzeszowie przeciwko oskarżonym o 
stości jednak zadaniem jego była terii nosacizny oraz innych. współpracę z dywersyjno-rabunkową 
produkcja broni bakteriologicznej. w dalszym ciągu Takachast zezna bandą NSZ „Mewa", przesłuchani zo­
Oddział nankiński produkował 10 je, że na jego rozkaz i z wiedzą dru stali na wstępie ks. Zub i ks. Lorenc. 
kg. śmiercionośnych bakterii na do- giego oddziału wywiadu sztabu ar- Obaj przyzm:li się do nielegalneg;> 
bę. Specjalne inkubatory przezna- mii kwantuńskiej grupa współpraco przechowywania broni, wy1Jierają si~ 
czone byly dla masowej hodowli i wników formacji nr 100 udała się w u:.:tomiast współpracy z NSZ. 
rozmnażania pcheł, które następnie roku 1944 do prowincji północnego Z zeznań trzeciego oska.rlionego, ks. 
'Zarażano dżumą. Htnganu, aby zbadać sytuację topo- Kulaka „wynikaloby"' iż magazynu· 

Odd!Ział „Ei" mfal 100 specjalnych grafic'Zl1ą rzek, źródeł wodnych, pa- jąc broń dla bandy, nie zdawał sobie 
inkubatorów. Stanowi·ł on bazę dla stwisk i łąk oraz ustalić liczebność w pełni sprawy, jakim celom broń ta 
ekspedycji formacji nr 731, stosują- bydła w tej okolicy. Na czele tej gru I ma służyć. Ks. Kulak pświadczył, 
cej broń bakteriologiczną nie tylko py dywersyjna - wywiadowczej stal że współoskarżony ks. Zub, kontak­
przeciwko wojskom chińskim, lecz oskarżony Hirazakura Dzensaku. towal się z wysłani&ikami bandy 
również przeciwko chińskiej ludno-

„Mewa·· i magazynował dla nlch 
broń w kościele. Również z wie­
dzą ks. l(ulaka, ks. Zub udał się 
do lasu w Sieniawie, gdzie odprawił 
mszę dla człcnków bandy „Mewa". 

Oskadony ks. Kulak zeznał także, 
że bi.skup przemyski powiadomioay 
był o jego kontaktach z bandą NSZ. 

Ks. Zub próbował przeczyć zezna• 
niom ks. Kulaka, tłumacząc się na­
iwnie, że bandę „Mewa" uwalał za 
oddz;iał legalnego wojska. 

Zeznający następnie osk. ks. Zub 
stwierdził, że biskup przemyski ks. 
Barrda był w czasie okupacji przeciw­
ny mieszaniu się księży do spraw po­
lityki, natomiast po wyzwoleniu nikt 

ści cywilnej. , 
W dalsżym ciągu swych zeznań o­

skarżony Sato Siundzi opowiada o 
operacjach bakteriologicznych, prze 
prowadzonych przez formację nr 
731 przy współudziale oddziału „Ei" 
w rejonie miasta Nimbo w roku 
1940 oraz w rejonie miastą Czande 
w roku 1941 i w innych miejscowo­
ściach chińskich. Przeważnie stoso­
wano tam rozpyla.nie z samolotów 

Piękne wspomnienie do końca życia 

za.rażonych dżumą pcheł. 

Bestialskie wyczyny 
oddziału „Ei" 

Sato Sirundzi usiłuje wyprze6 się 
odpowiedzialności rza eksperymenty, 
dokonywane n• żywych lud:zi::ich, 
wobec czego sąd odczytuje wyciąg 
ze stenogramu posiedzenia 1Między­
narodowego Trybunału Wojskowe­
go w Tokio z dnia 26 sierpnia 1946 
roku, który to dokument został u­
znany za dowód w sprawie niniej­
szej. . Dokument ten stwierdza be­
stialskie wyczyny oddziału, którym 
kierował oskarżony Sato Slundzi. 
Następnie zezl)aje oskarżony Hi­

razakura Dzensaku. 
Oskarżony ten od lipca 1942 roku 

aż do chwili kapitulacji armii kwan 
tuńskiej był odpowiedzialnym W$pół 
pracownikiem formacji nr 100. For­
macja ta - jak zeznaje Hiraza!mra 
Dzensaku-zajmowala się przygoto­
waniami do wojny bakteriologi-:z:iej. 
Siedzibą sztabu formacji było mia­
steczko Min-Cze-Tun, położone kil­
ka kilometrów od miasta Czan -
Czun. Formacja miała swe filie w 
Dairenie, Chailarze i innych miej­
scowości-ach, a nadto swe jedn<:>stki 
przy każdej armii. Sam sztab for­
macji liczył ponad 800 osób. 

Wąglik, dżuma 
i nosacizna 
„specjalność" 

formacji Nr 100 
Na zapytanie prokuratora oskario 

ny Hirazakura. Dzensaku wyJaśma, 
że formacja. nr 100 „specjalizowała 
się" w szczególności w wą&liku o­
raz dżumie zwierzęcej. 

Hirazakura opowiada o eks.pedy­
cjach formacji nr 100 do graniczą­
cych z ZSRR rejonów, w których 
brał on osobisty udział. Wreszc:e o­
skarżony zez.naje szczegółowo na te 
mat eksperymentów, przeprowadza 
nych w formaćji nr 100 nad żywy­
mi ludźmi, które to eksperymenty 
wykonywal oskarżony Mitomo Ka-
dzuo. ww; ~"!;.t .. ~·.._.". ~t<~ ... ,„. 

Po pNerwie południowej ~ez.na­
wał oskarżony Tak&ehas1 Ta.kaa<:u, 

zachowają kolejarze polscy po powrocie 
z uroczystości stalinowskich w Moskwie 

WARSZAW A (PAP) - W dniu 28 
bm. odbyło się w -warszawie spotka 
nie przedsta·wicieli prasy z kolejarza 
mi, którzy stanowili załogę pociągu, 
wiozącego dary od narodu polskiego 
dla Generalissimusa Stalina. 

Kolejarze ci uczestniczyli we wszy 
stkich uroczystościach, urząd~ony::h 
w Moskwie na cześć Generalissimusa 
Stalina oraz zwiedzili tamtejsze fa­
bryki, muz-ea i zabytki. Do dziś są 
jeszcze pod głębokim wrażeniem tego 
co widzieli w stolicy ZSRR oraz 
wspominają ze wzruszeniem serdecz­
ne przyjęcie, jakiego doznali od Ko-
legów radzieckich. . 

Od granicy polsko-radzieck'iej aż 
do Moskwy - opowiada maszynista 
J. Banasiak - na każdej stacji wita 
ły nasz udekorowany pociąg tłumy 
Judzi. W Moskwie przewodniczący 
Rady Najwyższej Szwernik przehl 
od nas dary, które przeniesione zosta 
ły do Muzeum Historycznego podob­
nie jak dary wszystkich innych naro 
dów. 
Następnego dnia udaliśmy się na 

centralną akademię ku czci Józefa 
Stalina, na której prócz dostojni!;:ów 
i delegatów ze wszystkich republik 
radzieckich obecni byli przedstawi· 

ciele 14 narodów. Akademia trwab 
od 8 wieczór do 2-ej w nocy i była tak 
wspaniałą i spontaniczną manifesta­
cją, jakiej jeszcze nigdy nie widzieli 
Eimy. , 

W dniu 22 bm. byliśmy również 
obecni na bankiecie, który odbył się 
na Kremlu. Widzieliśmy tam Józefa 
Stalina. Patrząc z najgłębszym wzru 
szeniem na Niego, zdumiewaliśmy 
się, jak rześko wygląda, podziwiali­
śmy energię jego ruchów i sp1·ęży­
stość kroków, zauważyliśmy też, że 
wśród gości zaproszonych na ba!!­
kiet obok ministrów zasiadali koł­
choźnicy, obok marszałków - robQt 
n:cy. 
Wacław Nowakowski, konduktor, 

mówi, że jechał do Moskwy z tym 
większym "\":zruszeniem, ponieważ 32 
lata temu był uczestnikiem Rew,)lu­
cjl Październikowej. 
Byłem w Zakładach Im. Stal!na w 

Moskwie, widziałem pracę tej olbrzy· 
miej fabryki, widzialem urządze!lia, 
które do minimum ograniczają wysi­
łek robotników, widziałem olbrzymi 
Dom Kultury, należący do tych za­
kładów, gdzie każdy robotnik, każde 
dziecko robotnika ma. świetne wa­
runki nauki i wypoczynku, ma 1fo 

dyspozycji olbrzymią bibliótekę, czy­
telnię, doskonałych nauczycieli i po 
moce naukowe. 

Jasne jest dla każdego, że w takich 
właśnie warunkach żaden talent, żad. 
ne zdolności się nie zmarnują, że 
młodzież wychowywana w tych wa­
runkach ma lepszy n:ż gdzie indziej 
dostęp do nauki, a kultura może się 
rozwijać niczym nie skrępowana. 

Inny kolejarz Jan Filc mówi, te 
ogromne wrażenie w czasie pobyta 
w ZSRR wywarło na nim olbrzymie 
przywiązanie i szacunek, jakim są 
tam otaczane sztuka i kultura. 

Feliks Zydorowicz, maszynista z 
Poznania, opowiada o wielkiej ser­
deczności, z jaką spotkali się Polacy 
w czasie swego pobytu w Moskwie. 
„Witano nas wszędzie i goszczono 
- mówi ob. Zydorowicz - z prosto­
tą i braterską gościnnością. Wszę­
dzie, czy to w hotelu, czy na ulicy, 
czy w teatrze spotykaliśmy się ::aw 
sze z najwyższą serdecznością. Rów 
nież Jrnlejarze radzieccy, których spJt 
kaliśmy, zwiedzając parowozownię 
moskiewską, dopytywali się z cieka­
wością o nasze osiągnięcia i trudno· 
ści i opowiadali nam szeroko o swo 
jej pracy". 

W kilku wierszach „Uroczystości stalinowskie 
stwie~dza na zakończenie ob. Radzi· 
kowski - maszynista - pozostaną 
dla nas PIEKNYM WSPOMNIE. 
NIEM DO KONGA żYCIA". BERLIN (PAP). - Biuro Praso- . 

we Niemieckiej Socjalistycznej Pa~ 
tii Jedno&ci (SED) ogłosiło komuni 
kat o pracy szkoleniowej w stycz­
niu 1950 r. We wszystkich szkołach 
partyjnych SED będą omówione o­
i;tatnie uc:hwaly Biura Informacy:­
nego partii komunistycznych i robo 
tniczy<.h. 

* PARYŻ (PAP). - Przed odjaz­
dem z Avignon do Indochin 180 żoł 
nierzy francuskich, wcielonych ·do 
korpusu ekspedycyjnego, doszło na 
dworcu do spontanicznej manifesta 
cji. 

Rodziny żołnierzy oraz kolejarze 
domagali się natychmiastowego za­
kończenia wojny z Vietnamem. W 
chWili odjazdu pociągu j'"den z żoł­
nierzy usiłował pop*-.łnić i;amobój­
stwo. 

Na Dworzec Wschodni w Paryżu 
przybył transport 70 ci~iko ran­
nych żołnierzy z Irdochin. Dworzec 
i ulica, na której stały ambulanse. 
były obstawione przez znaczne si­
ły policji. 

* 

Bohaterska głodówka 
afrv kańskich 
demokratów 

PARYŻ (PAP) ':...... Przywódcy de-
LUBLIN (PAP). - Sąd Aprl:i.:'.yj- mokratycznego zrzeszenia afrykań­

ny w Lublinie na sesji wyja~d0weJ skiego na Wybrzeżu Kości Słoniowej 
w Białej Podlaskiej rozpatrywał prowadzą jui od 16 dni głodówkę na 
sprawę Erwit}a Botzenhardta, zbro znak protestu przeciw bezprawnemu 
dniarza wojennego, oskarżoneg.) fJ ich uwięzieniu. 4 przywódców prze· 
udział w dokonywaniu masowych kansportowano do szpitali; inni znaj 
zabójstw i eksterminacji ludnoś::i dują się w stanie krańcowego wyczer 
iydow~kiej w okresie okupacji. pania. Mimo to zapewnili oni gene· 

Przewód sądowy w całej pełni ralnego sekretarza zrzeszenia d' Ar­
ujawnil winę oskarżonego, który boussier, że będą kontynuować gło· 

ikazany został na kar~ śmie:ci. __ ..-- dówkę _aż do uwolnienia. , - ' · · 

z księży nie otrzymał nagany za kon· 
takty z bandami, a nawet osk. ks. 
Zuba pn:eniósł biskup do innego po 
wiatu, w celu uchronienia. go przed 
odpowiedzialnością. 

Z kolei zeznawał osk. Jakubiec, ko­
ścielny z par afii ks. Lorenca. Jaku­
biec tłumaczył się, że członkowie ban 
cly wraz z ks. L.orencem zmusili go 
jakoby do udzielenia pomocy przy 
t1·ansporcie broni i składaniu jej na 
poddaszu kościoła. 

W czasie konfrontacji oskarżonych 
ks. Lorenca i Jakubca ten ostatni 
stwierdził z całą stanowczością, że ks. 
Lorenc zakazał mu ujawniania ukry­
tej w kościele broni w okresie amne­
stii 1947 roku. 

Z odczytanych na rozprawie proto­
kółów wynika, iż ks. Lorenc był w po 
siadaniu dolarÓ\v, które sprzedawał 
na czarnej giełdzie. Pl!zewodniczący 
Sądu odczytał szyfrowaną kartkę. 
która wbrew zeznaniom oskarżonego 
Lorenca, stanowi dokument stwier­
dzający, iż 700 dolarów dostało się 
do kraju drogą nielegalną. 

Następnie prokurator przlldstawił 
Sądowi dalsze dowody rzi!czowe, ob­
ciążające osk. Lorence. Są to księgi 
metrykalne, które banda „Mewa" u­
l•ryła na poddaszu kościoła w Tryń· 
cz:it, aby utrudniać odtwarzanie ak­
tów narodzin, a tym samym uniemoŻ· 
liwiać pobór do Odrodzonego Wojska 
Polskiego. 

Na przesłuchaniu osk. ks. Lorenca 
zakoi1czono pierwszy dzień procesu. 

Centralny Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego 
otwarto onegdaj 

w Warszawie 
W Warszawie przy ul. Mokotow­

skiej 25 otwarty został Centralny 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego (gabi­
ret partyjny). Uroczystości otwarcia 
dokonał sekretarz KC PZPR i czło­
nek Biura. Politycznego tow. Roman 
Zambrowski w obecności pierwszych 
sekretarzy Komite tów Wojewódz­
kich Partii. 
Ośl'odek ten przyjdzie z pomocą ka 

drom wykładowców, prelegentów, agi 
tutorów i oświatowców. 

Obecnie i stnie.je w Polsce 10 podob 
nych ośrodków czyli gabinetów par­
tyjnych. Dążyć się będzie, aby przy 
każdym komitecie powiatowym, miej 
skim i dzielnicowym powstały gabine 
ly partyjne, a zadaniem Cent ralnego 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego 1:,;dzie 
m. in. otoczyć te gabinety opiek;:. 
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Zakłady Mechaniczne 
im. J. Strzelczyka 

wykonały 

Plan 3-letni 'f . 
2 7 bm. Zakłady 

Mechaniczne im. Józefa 
Strzelczyka wykonały 
Plan Trzyletni - i to 
.zarówno plan warto­
ściowy, iak i asorty-. . . 

. ;:1c menłowy: ł·t•;;,..· 
·''4"'.;. ... l·.;e.-x ... :.. 
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Franciszek Jóźwiak -Witold 
członek Biura Politycznego KC PZPR 

spaniała 
miłości i ·o 

·i wzr.uszająca manifestaci a 
ddania dla ·wielkiego Stalina 

„Stalin.... Imię to wyr-06\łe • Wieczorem dnia 21 grudnia 1949 r. jednocześnie wszędzie tam, gdzie tysiącami wyprodukowanych samo- Z Kremla, słowami towarzysza Szwer · wzruszających legendach staro:iytn.o-
p~fomie dwóch epok, wzięliśmy udział w wielkiej uroczy- tętni praea dla budowy socjali2mu, chodów, maszyn, narzędzi itp. - to nika promieniowały na cały świat ści o przyjaźni pomi~_r ludźmi". 
Ginąca - dopoow&dzila do na.i stości ku czci towarzysza Stalina w dla pokoju, gdzie toczy się walka o przykład socjalistycznego stylu ży- braterskie, goo-ą.ce pozdrowienia lu·a- (W. I. Lenin: Ma1,ks, Engels, rnar­

większego pognębienia OJJło\v:ieka. Teatrze Wielkim. Nie można przelać nowe życie. Moskwa była isootnym cia ludzi radzieckich, to przykład ju socjalizmu i wodza zwycięskiego ksizm. „Książka i Wiedza", wydania 
Nowa - rozpłomienia się eo- na papier głębokiego wzruszenia i ucieleśnieniem proletariackiego in- socjalistycznego stosunku do pracy, socjalfamu Stalina. - dla wszystkich II str. 47). 

~z potężniejszynl blaskiem zwy. entuzjazmu, z jakim my wszyscy z~ ternacjonalizmu. to miłość do wodza i nauczyciela, narodów demckracji ludowej, dla pro- Słowami nieśmiertelnegq Lenina 
cięstwa jego wolności. Imię brani na akademii witaliśmy towa- Dzień- 21 grudnia, dzień 70-lecia wielkiego Stalina, przemawiająca letariatu światowego, dla wszystkich moi.na to samo powiedzieć 
Stalina jest symbolem tego zwy- rzysza Stalina. Tym, którzy widzieli urodzin Stalina był wielkim dniem zwycięskim rytmem pracy. prostych ludzi, ld;órzy w dniu tym szającej przyjaźni dwóch 
cięstwa". (Bolesław Bierut) go porozprerwsey, prrzychodtiły na Moskwy, wielkim dniem Związku Ra- w dniu 22 grudnia odbyło się uro- myśli swe i uczucia kierowa.li ku teoretyków i bojowników, 

<> wzru,. 
wielkich 

Lenina i 
Słowa te można było specjalnie myśl słowa robotnika, który pierw- dzieckiego, wielkim dniem proleta- czyste przekazanie podarków, jakie Stalinowi. Delegacja nasza ze szcz2- Stalina. 

jasno zrozumieć w historycznym szy raz widział Lenina: „żywy, praw- riatu świata, wielkim w historii lud.z- delegacja nasza przywiozła od robot- gólnym wz1·uszeniem przyjęła słowa Proletariat świata może chlubić 
dniu siedemdziesięciolecia. urodzin dziwy, prosty i wielki w swej pro- kości dniem, w którym narody świa- ników, chłopów, inżynierów i teclmi- p-0zdrowienia towa.rzysza ... Stalina dla się, że jego naukę stworzyło dwóch 
towarzysza Stalina. My delegaci stocie człowiek". ta składając życzenia Stalinowi - ków, uczonych i art~rstów, żoł„1ierzy narodu p-0lskiego i jego kierownika uczonycl1 i bojowników, Marks i En­
polscy mieliśmy możność odczuć to żadne spraw<>zdanie nie p-0tnfi składały hołd idei Marksa - Engel- i oficerów, młodzieży i dzieci polskich towarzysza Bieruta. gels, :~e jego naukę kontynuowało i 
szczególnie głęboko w czasie poby- przekazać, ani ubrać w słowa tych sa - Lenina - Stalina, budownictwu dla wielkiego Stalina. W muzeum Dzień 70 rocznicy urodzin Stalina wcieliło w życie dwóch wielkich teo­
tu w Moskwie. uczuć i wzruszenia, jakie w tym mo- socjalistycznemu, sprawie walki o PO· umieszczono podarki wszystkich na- splatał nierozerwalnie imię «talina retyków i płomiennych wodzów rewo-

W dniu siedemdziesięciolecia nr<>- mencie :przeżywał k~żdy z nas. stęp, wolność i pokój. rodów świata. Były tam podarki kun- z imieniem Lenina - tak jak niero- lucji, dwóch przyjaciół - Leni.Jl i 
dzin Stalina jak nigdy ostro i wy. W dmu 21 ~dma prz~:hY:ły do I Dzień 21 grudnia był w Moskwie sztowne i wzruszające swą prostot.1, zerwalnie splata się praca i walka Stalin. 
raźnie zarysowała się nicość i nie- Moskw~ delegacJe z ~ałego swiata -;- dniem pracy, praca tego dnia była podarki rąk robotniczych i artystów, tych dwóch zwycięskich wodzów Re· Dzień wielkiego Stalina, przyjacie-
unikniony upadek sił wstecznictwa, z dal':kiego w~chodu 1 zach?du, z poł- szczególnym świętem. Na.rody ra· chłopów i dzieci. Dziwne to były po- wolucji Październikowej. la i kontynuatora dzieła Lenina, był 
imperializmu i wojny oraz ·wielkość, n~c! 1 połudma. P~z~byh przedsta- j dzieckie świdowały 70-lecie w:odzin darki i nikt na świecie nigdy takich Lenin pisał o pracy Marksa i En- dniem triumfu idei leninizmu i dlate­
rozkwit, niezwyciężona potęga sił wic:ele wol;iycl~, socJahsty~znych na- Stalina pod hasłem wzmożonej wy- podarków nie otrzymał - tętniły w gelsa: go my, delegaci Polski Ludowej, de­
postępu, wolności, socjalizmu i po- r~d?w radziec~ich, przybyli„ przedsta: I dajności pracy, pod hasłem przedtet·· nich sel·ca ludzi, walczących pod „Starożytne legendy pełne są przy· legaci Polskiej Zjednoczonej Partii 
koju, sił, którym przewodzi wódz w1ciele narodow demol~racJi htdo,;·eJ, minowego wykonania planów. Ten sztandarami Lenina i pod przewodem kładów wzruszającej przyjaźni. Pro· Robotniczej, patrząc na prostą, ale 
śv.iatowego proletariatu - Stalin. "':yzwolonycl; prze~ Zwi.ązek ~d~iec- symboliczny sposób uczczenia dnia Stalina o lepszy świat. letariat europejski może chlubić się, jakże wielką w swej prostocie postać 

W dniu tym jak nigdy chyba ki .pod kierowni.ctwem wiel~i~go urodzin wodza narodów radzieckich i Tego samego dnia odbyło się na że jego naukę stworzyło dwóch uczo- towarzysza Stalina widzieliśmy 
ostro i wyraźnie zarysowała się gra- Stah?-a· . Prz~:byh przedsta"'lciele I wszystkich ludzi pracy - Stalina, Kremlu uroczyste przyjęcie na cześć nycb bojowników, których przyjaźń jednocześnie w nim Lenina dnia dzi· 
nica , dwóch epok _ epoki ginąceJ·, zwycięski~h Chm Ludowych, ~ Mao-1 wyrażany tonami wydobytego węgla, delegacji, przybyłych do M<>skwy. nie ma sobie równej w najbardziej siejszego. 

Tse-Tung1en1 na czele, przybyli przed- .„„„„„ ... „„„„„„„ ... „ ... „„„„„a:111 ... „111m„„„„ ...... „„ ...... „„„ ............ „ ... „„ ... „„„„ ... 1111„„„ ............ „ ... „„„„. 
epoki rozkładajf).cego się kapitalizmu, stawiciele narodów, które trwają je-
apoki, której symbolem stał się zwie- szcze w walce 0 wolność i sprawie­
TZęcy hitleryzm i zwyrodniały kosmo dliwość spoleczn~. \Vszystkich J>rzy­
polit~rzm imperializmu amerykaf1skie- wiodło jedno uczucie miłość do 
io - i epoki socjalizmu, epoki wol- Stalina, wiara w Stalina, wiara w 
ności i szczę~cia, epoki, której sym- Zwią.zek Radzieeki, w socjalizm, w 
holem i wcieleniem stał się wielki pokój. 
Stalin. 

Dzieii Stalina stał się dniem wiel- Fakt, że u boku Stali.na siedzieli: 
liego triumfu Jn·aju socjalizmu, kie- Mao-Tse-Tung - wódz zwycięskiej 
rowanego przez Stalina, stał się rewolucji chińskiej, Dolores lbarruri 

Przywiqzui.emy wielką · wagę do działalności 
Ośrodków Szkolenia Parłyinego 

Przemówienie tow. Romana Zambrowskiego 
otwarciu Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego w Warszawie dniem symbolicznej manifestacji na - sekretarz walczącej Komuuistycz- na 

cześć wodza światowego obozu poko-- nej Partii Hiszpanii, Palmiro Togliat-
ju, wodza milionów prostych ludzi, ti seln·etarz walczącej Komuni- W środę nastą;piło w Warszaw.ie o~łe Cenblne,ro Ośrodka. cyjną zaSl'l.dę, że wszystkie podstawo I Oczywiście:, im prędzej to zadanie 
walczących 0 pokój. Dzień Stalina stycznej Partii Włoch, Ma.rtel - czło- S2'kolenia. Pa.r<tyjnego. Ośrodek ł.en mieśe,i się pr.zy ul. Mokotow.skie\i we organizacje partyjne powinny wykonamy i im lepszy będzie poziom 
stał się jednocześnie wielkim, histo- nek KC walcz~cej Komunistycznej Nr 25. Na otwa:rci.e Ośrodka pr.zyb ył sekretarz KC IP.7JPR tow. Zam- mieE jeden dzień w tygodniu., poświę tej pracy, tym prędzej będzie:qi.y mo-
i·ycznym dniem przeglądu aił dw6ch Pia.rllii Fm11c.jli, Ulbnicht - e~łooek browsld. łow. Helen& iKo7lowska. kiel'ownik Wydziału Szkolenia KC. eony sprawie szkolenia partyjnego, gli wychować kadry wykładowców, 
obo:z;ów; obozu postępu, wolności f Biura Politycznego Partii Jedności kierownicy Wydział6w KC, pierwsi sekreta?2e Komit.etów WWew'ódz• wolny od jakichkolwiek zebrań. Nie- jakie są konieczne dla podniesienia 
i;prawiedliwości spo-lecznej pod prze- Socjalistycznej rfiemiee ł wsz.yscy Id.oo Pa~l oraz sekretarze dzielnic pariy'Jnyeh :warsza.~j organ;i- wątpliwie powinno to dać ramy cza· poziomu szkolenia partyjnego i przez 
wodt\M wielkiego Stalina i obozu im.- inni i>rzedstawiciele delegacji - był zacj:I. Uroczystość zagaiła. tow. Ko:złowska po czym toiw. 1'Almbro'Wllkł su niezbędne dla pracy szkoleniowej. to zbliżyć się do postawienia sprawy 
}'>erializmu i niew<>li, obozu Churchil~ symbolem dalszego jednoczenia się WYl:'losił pnem6wienie, którego tekst r.amie.w.czamy poniżej. P() drugie, postawiliśmy sprawę u· szkolenia wszystkich członków Par· 
la _ Marshalla _ Trumana. wokół Zwią.z'!{u Radzieckiego, wokół Zaprosiliśmy tu.taj zebranych na or.i:i 0 polskiej, odrębnej, prv.eciw- normowania szkolenia partyjnego je- tii. 

WKP (b) wokół Stalina - pro I eta- N d . v-.c . 1 k t "ta:"-~J· zs·RR, d·~d"~ do ~ńc,·aii.~- żeli chodzi o to, co się nazywa droż· 0 · dk' S k 1 . Pa t . go p a 
t niechby wiele jeszcze pode>bnych n"atu światowego, wszystkich sił \\"al- ara z1e w n; !J:nerws:zyc 1 se re a- " ,.vouv Lv .~ """ ·~ nością tego szkolenia sro I z o ema r y1ne. r • 

· 1 ś · to · l · " d ~1· i-zy Komitetów Wo.iewód~ich. aby mu ' · cują pod kierownictwem Komitetów 
naz;wis c o „ wia weJ s aw1e o,.. - cz„cych w obronie pokoju. · lktalili~my 3 formy zasadnicze· 
sano pe> stronie obozu imperializmu, .,, przez danie im możliwości obejrze- Ten ilościowy i jakościowy w,zrost ' · · · Miejskich i pod opieką Komitetó-w 
niechby Jeszcze kilkanaście więks:i>ych W swych przemówieniach przed- nia tego Ośrodka Szkolenia Partyj- naszego szkolenia partyjnego jest f Pierwszy stopień dla członków iNojewódzkicJi. Bvło by niesłuszne. 
lub mniejszych psów łańcucliowych stawiciele różnych narodów mówili w nego. który dziś otwieramy - pod- jednakowoż ruiedosta:tecz.ny. Mamy i kandydillów Partii, stopien, gdyby Komitet Miejski czy Woje 
kapitalizmu _ Tit6w, Blumów, Be- różnych językach - ale mówili jedno kreślić znaczenie, jakie kierown[c- w tej dziedzinie jeszc7,e ogro1nne za- klórv ma ogromne Ilościowe możli- wćdzki uważał, że przez powstame 
vinów, Schumacherów _ swym uja- - mówili, że wierzą w wielką ideę two PartH przyv.-iązuje do działa!- niedbaniH. To. co bardzo ci<1żylo na waści rozw~ju. Powin~en ~bjąć on "'!" Ośrodka Szkolenia Partyinego jes.t jll'Ż 
daniem próbowałQ po\viększyć jazgot Marksa - Engelsa - Lenina. - ności ośrodków szkolenia partyjne- tej dziedzinie naiizej pracy. to żywio rerspektywie wszystkich 1esz_c:ze me w jakiejś mierze zwolniony od zaj· 
hien WoJ·ennych _ zwycięski marsz Stalina, wicrza, ie pod sztandarem go. Chcemy w ten sposób podkreśl;ć łowo,ść, z którą siq ten wzro~t doko- przesz_kolonyc~1 .członkÓ'W Partu i kan I n1owania się tą sprawą. 'ie. l';ie tyl· 
ludzko~ci do socJ'alizmu odbywać się Lenina i Stalina proletariat zwycię- .fakt. że zagadnienie szkolenia par- nywał. Żywiołowość wyslę.powała w cl':'datow .. Trescią t~go_ szkole1:'1a po• ko konieczna iest stała kontrola zP. 
będzie dalej. Spokojne, przekonywa.. ży, mówili, że Stalin to braterstwo tyjneg-0 \\'ysu·wa się na czolo na- dziedzin'r form :-z kolenia par! yjne- wm~_a byc deklaracia ideowa i statut j strony Komitetów Partyjnych nad 
jące swą jasnością, prostotą i trafn<>- narodów, to proletariacki internacjo- szych zadań wewnąu-z-partyjnych. go. bardzo różnych. jeżeli ::lwd:7-i o Partu. Ośrodkami Szkolenia Partyjnego, ale 
ścią przewidywania _ słowa Stalina, nalizm, to sprawa komunizmu i po- że sptawy te powinny stać w cen- okre.<i trwania. bardzo. różnych. \„~el: 2 Drugą for.mą. są dotychczas konieczne jest zrozumienie i tego. że 

J
·e.r.ro stalowa "'·ola, jego wyzwoleńcza koju. · l\fó\\ili, że l)Od wodzą Stalina lrnm uwag· .pierwszych sekretarzy chodzi o samq treść. o pl'<l~L·~1p1 n~- dość. mas~wo rozwlni~~e kursy e.żełn usur>ąć braki, kt_óri: wystęul'..ią 

~w"ci·ę.;,T1~„ \"OJ" \\'(J. dzk'"h z'e ""'t'a\\'Y t·e PO"TJ.t' uczania. 7,\,·w:olomof;c'• u·.·,aw111aln ~•ę iabr'!czne i rnninne. Oczyw1sc\e ino· u nas w dnerlzm1e s1eci szkolemo· 
mfaja wielka, wypróbowallll na u " u, "·" '' ·" • ·~ • • >i,_ · , " · . .- " • \ • „._ 

P · d · • · k d „ · J nv "'·ć polil"czn;u k'erm\'ane prze.z też w dob,wze . lllehacZ\•. Nie nasl<i- . ga one bardzo często pracować' przy wej, w dzi<>dzime podni1;:.ienia pozio-
prakt,.·ce walki i budownictwa. nauka owie ziano na ,eJ a a emu wie e , "" " · ., · . . · · · • 1 

k . 1 ']) e. ~z eh c~k1·=ta1·zv \\' ]e\\•odz wialiśnn_· się do.;;ta',('CZtiif' /JrZede Komitetach Miejskich c:zy DAelnico. mu W\kh1dow•·ów, koniecma 3'esl po 
11Iarksa - Engel~a - Lenina gru- prostych, ale ja że wzrn:!za3ący.c.1 I : 1 w,, ·Y '"' ~ . u. . --

lk l l • h t' heh ie z.at··z·m ·ora\\'y te po·ymn" WS.ZY,;tkim na dolo\\'Y iik\.vw '>dr'vi·- l ''ych, jako kursy międzyfdbryczne. 1~al;11<.1 prnc:ct 019.iPizacyjna samych 
"UJ·e wokół g-enialneg·o kont".·nuatora. słów. Ki ·a z tyC' 1 ;; ow c cę pow 0 • I ' · · · "-<:: "'· " •' 0 • · • ,. • • I • 
"' ·· ·' k · · <>a · • ·n· kę I ~ 'Il ~e nv., nie naMaw'ali."nn.• si„ do.;la'.f>cz- · Podstawą tego szkolenia fei;t rosnąca Komitetow ·wojewódzkich i to ni.e 
teJ· nauki Stalina . wokół partii, rzy(-. Prze.dstawiciel. ::Yfo.s ·w~ powie- c.z.u. c·. •J.r,.,,· n.n:ac.'YJ. te-~e .. · -.zyc • - " 

"' t I ' 111 n \\ c1cwodzloch nie na to, aby szkoli<'.: !Ych. którzv hiblioteczka szkolenia partyjnego. tvlk•i \.\'ydziału P1 opagandy. Tylko 
Priez nie!'!'.o kie1·owane.·1, wokół kt'aJ·~ ilzial: „C1e;;zymy :-;tę, ze "Y owa- ,,L .' •·. '·. . ~ · . • · • I · 1· J K p „ · 

~ · · \Ą le chv.. 11 l•c"1·mv z<>ledw e 10 b~d" naibl:że.i komi ie! u par!y jneao. Okres szkolenłd ob iczony csl na omitety arty jne mogą sprawie .• aze 
Przez nie•"o kicrowaneo·o, Jll'Oletariat rzyszu Stalin żyjecie i praeuJec1e w . .1 , ; • ·~- - .u . · " "' I kt d ł b k kł d 

"' "' · 1· I O Todkow Szl·oicn a Partyineoo W t;vch. klórz~' wchodza do władz par- 1 rok. S uchaq:e - to a yw o owy. y fun ·c1a wy a owcy partyinego 
~wiata, milionowe ma~.v Pl'•JSt''Ch lu- l\loskwie, że ze Htarnzytnego uem •1 ' ' -~ _ 1 

• •• "' • . • s · · · d • ł '· cl t f k · 
0 i· \ · · · c··1uu rol· u l9;:i0 i1owmno ich po ty.in.vch. N>do,tateczn'e 1eż e1rze- \. zkoleme to 1est nastawione prze e ' 'Y a uar zo zaszczy ną un ·Cją par 

d~1· 1· n·szvot],1'cl1 narodów kuli ziem- blask genius7.a sla mows nego o~w1e- '""' , ' _ · . . . . - r-
u " J • ' \\"l'l oJ·ołu ;:iO Sadz„ z 1esl I se strzegali:<m.v zas«dv ~zko:C>nia Iuctz: "·szystkim na towarzyszy z wład:.! tyjną. Tylko Komitety partyjne mo-

slc1'eJ·, wsz.vstldnh ludzi', S}Jl'a"'nion~.•ch tla lrn.lzkofri drog·ę do komunizmu'. "cC \ .' .• „ -~. :e . - l . - . K . t' F b ' 
• - ' " ·' · krelarzt wo1ewodzcv wezmą Sl"" z odpowiedmo dobranv. eh ,.,,.,d wz&:lę- nartyjnych, wii:c omile ow a. r_ycz· gą zlilrnidoi.,·ae. dotychcz.a.sowy nie-

\"oli1o'c1·. <:p1·a,v1'e<ll1·,1·oi\"1· 1' poko.1'u. P'rzeilstawiciel Leni11g-radu poine- · ·· " . · · . . "· . „_ - d t h d 1 k d l J 90 
' "' - ·' er·em do te prac 1 docen ., Je' dem socjalnvm bardziej wyl)rÓoo;va nych, egzekutyw po s awowyc 1 o · norma ny stan, 1e y ioca.1ze proc. 
Pr„~egl"d •1't. .1'ak ,,.·i1lz.1"eJ1'u.'111'' w dział: ••"'", d1owi Józefie Wi:-;sariano- s .c . J • .Y :.·• ·' . . , . l . l h . .. . h kl d . t . 

'· .., J ' - ~ , J "" I e1 t -d d b ten nych w przeszłości. JVIieli~rnv wresz ( zia owyc oroamzaCJI oraz orgam· naszyc wv • a owcow o sarni nau-
Moskwie w <'niu ~iedemdziesieciole- wicz1t byliście natchnieniem bohater- I znacz 1

11
e. 

0 
P.rnw opo ~ 1:1 1~ · cie i żvwiołowoc\ć w dz.ie<lzlnie do- ! zatorów grup partyjnych w WiE:k· czvciele. Nasze Komitety szły po li• 

Cl• a t1rodz1'n Stal1'na, odb'n„~ł s1·ę· r·o·,„. skieJ· obronY. miasta"· . . nasz P .a. 11 0 ?ramczon.y '':' uzcJ .:i.i:e- · · kl d h it · · "' d ł 
J "~ ' rze na z m kad o ~ym mnteriało boru w,vkladowców. i s:i:vch za· a ac pracy p. i.iii n.aimmejszeq.o OJJOru. vvy .awa o 

ni·,,;, w krajach de111ok1·ac3'i ludowe)·, Padały twarde, bolszew1ckle przy-. . '~ Y , 1 ' r ' : 1. . . • . - 1 
cu • "ym1 1 fmansow,·m1 mozll\\'OSC'a Ostatnia uchwala Biura Organ.iza-1 3 'Vreszcie trzeci stopień uko- im. si_ę, ze . pomewaz _nauczycie ~a 

- wyz1volonych Cl11'nac}1 Lu"o1"yc·h, rzeczenia: ,,Przy. sięgamy \\'am, to- · · · '. J · • .' - ś d d t „ u ' m1 b<,'Clz·e mo~na wykonac tak Jak cyjnego. opierająca >ię na uchwa1e lenia pa.rtyjnego - jest to szko oo W!a c;zeme pe agogiczne'. o ~oze 
-e "'~Z". stkich kra.1'ach kapitalistvcz- warzyszu Stalinie, że nie pożałujemy · ' · " 1 : III l · kładac a ku sac.h marks zm i le 
" " ~ •1 , 1 .ł ;e' li' tr·zeba będzie i ŻY· my normalnie p.any wykonuJemy. P enurn. stawi;i per"pektyw'cwie lenie aktywu partyjnego, a w1ęc ca· \'T_Y. n . r . • 1 • • 
nych, we wszystkich krajach kolo- swyc 1 si ' a • " . · t d · 'k zadanie ogarnięcia w5zystkich człon łego aparatu partyjnego, zaczynając mruzm. ~1;1S'1my pa~~tac ~ tym, z~ 
nl.aln".'ch J·ęcz~c'.·•ch 3'eszcze w J'arzmie cia za nieśmiertelne dzieło Lemna-

0 
znaczy ~ na ~ yz ą; 1 • p „ · f · d lylk'.l częsc nauczyciel! moze pod]ąc 

' .,. ·' St 
1
. " Pad niv gorace pełne milo~ Znaczenie 0:;1'odkow Szkolenia ww artu rożnymi ormami szkole od odpowie nio przygotowanych . · · , . . . 

imperializmu, w każdym zaką.tku, a ma · "'. · ' Pa t · e"o · st te a s c ególn'e nia panyjnego. Tak .iest w Związ- pierwszych sekretarzy podstawo· tę pracę, bo tylko częsc ich przyswo1-
gdzl·e bi·J·ą se1·ca t1c1'sl•a11ych 1· ... n,.,bio- ści dla Stalina slowa młodzieży ra- · r y~n "' .ie~ r z. ·2 z · 

1 
1 R d · I · · · ji · la sobie l retyczn podstawy mar · „ y ,,_. ,,. •• wiellne w zw1ąe.iku z tymi zad·nn;a- <.u a ztec o.m. w Part~i Bolszev.ri- wycli orgamzac party1nych, pracow . .eo e. : 

nych; w Grecji i Hiszpanii, w Indiach u:u1ec"ie3. . ,· mi, jakie III ~lenum, a po HI P le- ków. ników aparatu związkowego, apara· ks1zrn?·le111mzmu .. Nie mogą w teJ 
i Vietnamie, na Malajach i w Bur- „Wszys~ko co w nas Je~t - wszy„r.- num ostaitniia uchwała Biura Organi Nie jesteśmy jeszcze w stanie po- tu ZMP, częściowo pracowników apa· sp:aw1e decydow?-c same ty}ko kwa• 
mie, w kopalniach, fab1-ykach i wsiach ko ~wd~ięc~amy .i:iaszeJ matce,. Ko· 

1 
zacyjnego stawia )Jrze<l komitetami stawić sobie zadania szkolenia ralu państwowego. Treścią tego szko hflkaqe pedagogiczne. 

Francji i Włoch i czy tego chcą, C'l.Y munistyczneJ ~artn,. Wam, drogt to- paTlyjnymi. przed orgaruzaojami par wszystkich członków Partii jako za- lenia jest Krótki K9ts Historii Niewątpliwie zadaniem naszych 
ni~ chcą panowie z Wall-Street i Ci- warzyszu Stalm". tyjnymi w dziedzhide szkoleni\\\ par- dania do natychmiastowego. be-z,po- WKP{b) i materiały z historii poi· Komitetów Wojewódzkich jest skoń­
ty - rów~ie~ w fab1·y~ach i kopal- z serdeczną, WIZl'USzającą d.umą pv tyjnego. średniego urzeczywistnienia. ale cel skiego ruchu robotniczego, formą gru czvć: z żywiołowością w doborze wy­
m~h Anghi I Stanów ZJed.i:ioczonych, wiedział przedstawiciel Gruzii1skiej Mamy od dłuższego czasu, a szcze ten prz;>~świeca nam, a drogą do o- py samokształceniowe. Okres szkole· kł11.dowców. Trzeba dążyć do tego, a~ 
w cier~myc_h norach. M~zynow a.mery- Republiki Radzieckiej: „masy pracu· gólnie po sie~pniowym Plenum, bar siągnięcia go jest podnies!eni-e pozio oia obliczony jest na 2 lata. Chcemy, by wykładowcami byli najlepsi ludzi~ 
kańskich i afrykanskich. Ten prze- 1 jące Gruzji są szczęśliwe, że w tyrn dzo poważny '\vrz.rost ilościowy i ja- mu szlwleni.a poważnej części człon- ażeby była ciągłość między tymi dwo z aparatu partyjnego, związkowego i 
gląd sił, którego cen~·alnym pun_k- dniu, kiedy oczy całej ludzkości zwró- kościowy szkolenia partyjnego. ków Partii, jest, przystąpienie do sy- ma etapami, by towarzysze po ukoń· państwowego, nasi towarzysze stu* 
tem była Moskwa w ~mu 21_ grudnia! cone są w stronę serca naszej Oj- Wzrost zasięgu wyraża się w liczbie stemaiyćz.nego urzeczywistnienia za ::zeniu I stopnia przechodzili do Il·go, denci wyższych uczelni i oczywiście 
stał się potężną manifest~cJą pot~g; czyzny _ Moskwy, wsuysey uczciwi około 190 tys. towarzyszy. objęt~h dania objęcia szkoleniem >vszys1kiich a po ukońc:ieniu II-go do grupy i;amo- nauczyciele politycznie przygotowani 
i jedności obozu pokoJU: D~ien Judzie świata z wdzięcznością wspo- masov.'Yffi s~:koleniem, wzrost jakoś- c:ztonków Pęrtii. k~ita.łceniowej. do tel pracy. 
Stalin.a był dniem. wolnośc~, dn~em mina.ją również o maleńkim, gruziń- cioowy wyraża się ty:m, że coraz sku Ogroro.uą rolę w dziedzinie podno· Szeroko rozbudowywać będziemy 
sprawiedliwości, dmem pokoJu, dmem skim mieście Gori, gdzie urodził się teczniej eHrrui•nujemy ze WS!Zystkich szenia poziomu szkolenia powinny koła samokształceniowe, studiujące 
zwycięskiego socjaliZtn}l· i spędził swe dzieciństwo towarzysz naszych programów sz:kolen.iowych odegrać Ośrodki Szkolenia Partyjne· życiorys lewarzysza. Stalina. Tą formą 
WJdzŁeliśmy t-0 i my, delegaci: Pol Stalin". . ślady gomułkowszczymy i w~7~t1rn !-JO. W ostatniej uchwale Biura Orga· samokszlałcenla, która zrodziła się w 

ski którym dane był-0 osobiście •;.- W dniu, 21 grudnia w Moskwie u- to, co w programac-h, w podeJ~c1u l nizacyjnego powzięliśmy dwa posta· związku z 70 rocznic14 urodzin towa· 
cze'stniczyĆ tego 'l\lieilciego dnia we stami swych przedstawicirli mówil'3'. ~ różnyc~ formach n~szego szkole- nowienia, które zbliżają nas do urze· rzysza Stalina, obejmujen1y zr.ówno 
wzTuszających uroczystościach w milionowe masy krajów demokr«cj1 ma pat~L~Jnego s1anowtł~ pewne po- czywistnienia _ w przyszłości po· q;lonl•ów Partii, jak i bezpartyjnych. 
IIIosk\\·ie twierdzy postępu i pokoju. ludowej, budujących dzięki pomocy zostałosc1 tege <'.dchylen1a, co ha~-0 wszechnego szkolenia członków P~r ro, co nas ogranicza w najwyższej 
Jechaliśmy ze skromnym podar- Związku Radzieckiego i dzięki radom ~ało studiowame marksizmu - .Iem- tii. 1Pi~r7e, to kwestia poziomu, a poziom 

Idem dla towarzysza Stalina, jecha- i naukom towarzysza Stalina funda- nizmu, a wynnkało z fałszyweJ te- Po pierwsze przyjęliśmy organiz4'.- zależv przede wszystkim od wykła· 
Jiśmv wszyscy przepojeni jakimś ment.y socjalizmu. Mówiły ustami •••••••H••••••••••••••H•H•H•••••HH••••••••H••H••HHH•••H•H••H dowców. Ośrodki Szkolen.ia. Partyjne-
llziw0nvm wzrnszeniem, większość z swych przedstawicieli masy pracują- gt' odegrają szczególnie dużą rolę w 

nas n~iała po raz pierwsz;v- Z?b.aczyć ce krajów zma1·shallizo.w_an.ej ~m:opy? w.· es' c1· . z z s R R przygotoW<1Piu kadr wykładowców. 
towarzvst.a Stalina i powlepzrnc mu, ustami tych przedstawJCLeh mowih ci Ośrodki Szkolenia Partyjnego po· 
jeśli ;ie słowami, to przynajmniej wszyscy, .\ctó~'.'Y n!e mogli prz.ysła~ winny ;;Lale instruować wykładow· 
w.irokiem i oklaskami o swym odda- swych delegacJl, ktorzy na caleJ kuli ,.GORKI - ~T.\.LIN" dzieło. Na wystawie :r::najduit'my ma rów wszystkich slopni i typów, po· 
niu sprawie klasy robotnict:ej, spra- ziemski!'.j wa.lezą o \~·ol:1o~r i i:iokó,i. w Akademii Nauk ZSRR otwarto ter.iały, dotyczące tego okresu twór winny organizować seminaria dla wy 
wje soc·jali?.mu sprawie walki o po- W dnm sie•.lenid:ne:<1ęc1olecia uro- \\-ysta·wę „Gorki - Stalin". Znaczna czości Garkiego. kłvdowców i kierowników grup sa-
kój. Ni~sposób' opisać jak serdeezni~ dzi~ .t~warzy~z~ ~talina 1-r;oż_na było il-0ść fotografii, książek i listów NAJMŁODSZE MIASTO mokształccniowych, powinny służyć 

I wreszcie trzecia, ostatnia sprawa, 
którą chciałbym podkreślić, to jest 
konieczność utrzymywania przez 
Ośrodki Szkolenia Partyjnego ścisłe· 
qo kontaktu z życiem. Ośrodki Szko· 
leni:! Partyjnego nie mogą być instru 
mentem, który daje tylko pomoc, kon 
sultacje, wykładnie, kiedy chodzi o 
Kurs Historii WKP(b), r::z.y deklarację 
ideową, Statut Pattii itd. 

Ośrodki Szkolenia Partyjnego po­
winny oświetlać dla naszych wykła· 
dowców, propagandzistów i agitato· 
rów bojowe zadania naszej codzien• 
nej walk.i, oświetlać zagadnienia poll 
tyczne i gospodarcze, uzbrajać wykła 
dowców i agillltorów w orę* przeciw­
ko działalności reakcji, która stale 
starilo się wejść w każdą lukę. 

i bratersko przyjmowali nas nasi lepieJ i wyrazmeJ zobacz).'<', ze l\fos- świadc7.y o wielkim wpływie partii NAD Dł.'11"1.EPREM wszelką pcmocą w dziedzinie biblio· 
·bi·a.cia radzieccy na ziemi radziec. kwa jest stolicą walczącej o wolność, boJSJzeV\ickieij i Józefa Stalina na Najmłodszym m.ia;;tem w obwo- grafii, pogladowych, pomocniczych W tych sprawach konieczne jest, 
kiej. Od Brześcia do Moskwy, na każ.- o socja!izln, o pokój l.udz~oś_ci. Cho: twórczość literacka wielkiego pisa- dzie naddnieprow9kim jest ;\'larga- n:;ateriałów, sprawować wvrywkową ażeby Ośrodki Szkolenia Partyjnego 
dym kroku czuliśmy se1·d,eczną ~ros~,~ dziło. s1~ . po. }fo~kw1.e tiW1ąte~z:ie.1, rza prolelilriackiego oraz na ksztal- niec. W ubiegłym roku mias1o to ob k'.·mtrolę na<;!, wykt~clami i w ten s:po- w sposób operatywny, szybki, śpie· 
towarzyszy członkow w1elki~J pro1!11emuJ_ąceJ "'?el.kim _szc:zę~c.1em towanie się jego poglądów. chodziło 10-lecie istnienia. ~ob podnos1c. P?ZI?m wykładowcow, szyły z pomocą naszym agitatorom f 
WKP(b). Nawet w czasie tej podrn- stalmowslnm. Widz,alo s1e. tysiące Wystawa świadozy 0 glębokiej Margani~c zosta.ł <-Ałkowlric odbu- a prz~z podmes1er;i!e poz1o~u wykła· j propagandzistom materiałami ilustru. 
ży i w czasie pobytu w Moskwie u- twarzy i·óżnych naYOdowości, s~'SZ.1- przyjaźni osobistej Gorkiego 'Le dowany i 1..alrczył ra.ny z.a.dane w la d?'''cow przyczvmc się do mtensyw- jącymi, argumentującymi. D,opiero 
czyliśmy się od bratniej WKP(b) tak ło się róż.ne języki, ale ~·szys.t~1e .te Stalinem, z kierownikami partii boi tach wojny. Liczy on już ldlkad1ic- me1sze~o "Yysnwa'.11~ coraz nowy~b wtedy, kiedy będą wykonywać te za-
zwy-kłych zdawałoby się prosty::h, twarze - twarze posłow m1h~mow s7,ewi('!cit"j i dzb1łaezami rządu ra- siąt tysięcy mieszkańców. WYkladowcow sposrod uczących się. dania, to znaczy uzbrajać wszystkich, 
ale i ·wymagaj?.cych wielkiego wyro-- pJ:ostych ludzi, jednoczących s1\': w dziec-kiego. W b'óącym roku wiele rodlin gór I to jest zasadnicze i bardzo ważne zajmujących się u nas szkoleniem 
hienia i. doświadczenia rzeczy - ja~ wielkie.i. manife.sta~ji _na cześć Stalma, Specjalny dział wystawy poświę- ni·czych przeniosło .się do no1vych, zc:.danie Ośrodków Szkolenia Partyj· partyjnym w to, czego wymaga. pra­
troska 0 człowieka, pomoc delega~Ji budowmcze~o socJah.zmu, pog~·om.cy eony jest po.bytowi i dzia.łalnośc~ re- komfortowych domów. W :niekie nego. Chcemy mieć sieć Ośrodków ca partyjna w mieście czy na wsi, 1 
w zorganizowaniu wystawY p~dar~ow faszyzmu lntlerow~lnego,, zwycięskie~ wolucyjnej GorM~o na Kauka1z.1e - znajduje się teak. kino, biblioteki, Szkolenia Partyjnego, chcemy je kiedy Ośtodek Centralny, dtiałajicy 
polskich dla t<>wa.rzysza Stahna itp. g~ wodr..a postf,lpu I ~okoJl!- - wszys. w Tbilisi, ~ku i ~cri, gdrl.iie żył i wi~le parków i skwerów. W Marga11 mieć w każdym Wojewódzkim, w każ w stolicy, spełni te powa.żne zadania 
Wszęd.z.ie napotykaliśmy na serdecz.. kia te twarze wyra.zały ,edno uczu- ł)ł'a.co.wał Joref Stalm. cu pracuje obecnie ponad 1.200 inż~'- dym Powialow-ym Komitecie, w każ-- - przyaynlą się Ośrodki Szkolenia 
l'.14 i b>.'8.terską J:OJUOO wszędzie wir 'Cie - miłość '1<> Stalina, niewzrus.z.o- Jak wiadomo, Gorki w osta.tnich nierów. t.eehników, nauczycie.li 1 ~e- dym Miejskim równym powiatowe- Partyjnego do podniesienia poziomu 
tała nas ~~rd,.eczna !i braters.ka dł!>n ną wiarę !" tMYei~o i ni~~omną ,Ia~a<!h życia. .r~~ ~racę nad karzy. W najb1iżsrzym cuisie ;irze- mu, w każdym Dzielnicowym Komi· szkolenia marksistowsko-leninowskie. 
l'·dsł .ra~t-1- .,_,,~ ' . J..4 o tSZczę(iCI,e ~. .. ~ . ~~. o Sialinie. Smieirc przeszko- widuje si~ budowę stadfonu SJ)l):rto- tecie, chcemy mieć Ośrodek Szkok•· go i szkolenia kdr qitatolliw i -D.ro· 
d~ „ • ._ · ·--~,~---Bija. jedmik. ~ llllk.ońeeyó to· wege który porni<eści 10.000 osób. wa Par.t~jnego. 4' · 
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Tow. BOrecka opowiada towarz-yszom praey M k • 
o sw-yeh wrażeniach i przeźyeiaeh W OS Wie 

·')Powrót tow. 
Boreckiej z 

'fowa.rz.ysz Stalin wygląda 
k!Jeepko i zdrowo jak rydz. Ma niE? 
co oszronione siwizną skronie, ale 
to mu tylko dodaje uroku. Chciała 
bym tak wyglądać w tych latach. 

grafii, bo to pamiątka. Każ:d Po chwili skupiona wokół Boree- Przykład idzie z 
, 

gory 
wycieczki 

do Związ­
ku Radziec­
kiego wy­
wołał nie­
zwykłe po 

mogę pożyczyć do obejrzenia. ilkiej gromada rozprasza się, wszys-

rui.zer: ie 
wśród robo 

- A jak tam było pń~niej? Co 
widziałaś i gdzie byłaś? - Tow. 
Smakowa ci<1gnie Borecką za ręi;aw 
z niecierpliwości. 

- No dobrze, to pami~taj, że na cy idą do swych warsztatów, a tow. 
jutro mnie dasz wszystkie zdjęda i Borecka z wypiekami na twarzy, 
gazety, k-tóre przy'W.iKYLlaś mówi pełna jeszcze pięknych, l'lli&iatatrtych 
Michalakowa, odchodząc do swej wspomnień rozpoczyna swą codzien 
maszyny. I ną pracę. B. Drzew. 

Głoś1t4 była ł jesi d" dziś <hi1'A spTQW4 not~j zbrodniarki hi.tle­
rOU1Skiej llzy Koeli, ktiira d::r:ięl.."i ,;miłosierdriu" mnerykańskiego gerl. 

Clay'a, nie tylko 111Waięł1J f10 stokroć :aslużon~go stryczka, lecz po pl'Oslu 

została u,yp11s;;czona na wolność, ::;uliczono jej bowiem areszt prewencyjny. 
Przykł,ad - jak wwclonw - byt11a uęsto zaraźliwy, ~właszcza gdy 

i<l:zie :z: gi>ry. Totei; posluchajm~·: „ ............................................... - •••••••••••••••••••• „ .•••.. „ •• „ •••••••••••• 

tnikó.v 
P. Z. P. B. 
Nr. 3. Wejś 
cie jej na 

- Och. widzieliśmy bardzo wie­
le. Byłam w fabryce samo0!ndów 
;m. Tow. Stalina. w kdchozie. oglą 
daliśmy muzea, te:'!trv, !dna. Ale po 
alrndem1i uczestnicz.vliJmy jeszcze 
w banJ>:iecie na Kremlu. Było na- I 
prawdę ·wspani:1le. Nic wy0hrażaci1> 1 sobie, jaki entuzjazm panował · 
wśród ludzi tego dnfa. Na ba"lkic>­
cie s~·pały się t•)asty. Nie zapomni:; 
no też o Polsce. Tow Szwernik, • 
wzniógł loast „Na cz<:Eć narodu poi ' 

Ko~iety- murarki 
Najwyi:.!Z) tryhanlłl 1t oj.•kowy francmkich tt/(11.lz okupacyjnych w Ra. 

sL!łU u.11ieu.i1111ił du·ie lritlerrn.t>skie 011rawc:~ie - Sclmm.ann i Srhul:, lct<l­
re ltille.i:ały d1> SS-owshiej :ialogi obo:tt koncen4racyjnego w Ra1:e11sbr11eck. 
1'e 11ikczemne kreatury, za z11ęe<1nie się rwd Francuskarni, Polharni i wię­

zrii<1rkami iu1Lych 11urodou·o.ści, s1m~e były po11r:ednio 1u1 karf śmierci. 
Ale „litościwi·' sędziouie francuscy z mzjwyższego trybunału, p01.i;ał1tjąc 
się na rzelamty brak <fowodów zbrodlti, usnali :a możliwe zwo/.nić obie 
•• d<U11y" od tt"in:r i kary. 

Oddział powitar.e 
mi radości: 

zostało okrz:rka~ 

-„Nareszcie jesteś, nie moghśmy 
si~ doczekać twego ,powrotu. Opowia 
daj prędko, jak tani b~'ło? 
. W mgniernu oka „ganek" przy 
maszvnie Bl reckiej zapełnił się cie 
kawymi. P1cnvs;:c prz:--·biegiy pPma 
gac7ki: W~gier-;ka. K~pertowska, 

Smakowa 1vlichalakowa i Skowron 
.Jedna p1·1.cz drug,1 zarzuciły B 01rec 
ką pytaniami. 

-„Powiec1.z, B1ona. ·qk tam by­
to? - wola Micha!.akowa. - Cho­
·iaż w trzech .~low:.ch, bo nie m::i 

skiego, kroczącego zdecydowanie 
drogą, \\'iGĆlącą do rncjaJizmu". O- , 
krzykom na naszą c;;eść nie było 
końca. · i 

- Dobrze, Boreck11, ale jak sza- ; 
1 rzy Judzie, robntnicy, wyglądają w j 
I Mosk\\'h.? .Jnki brali Lidział w ob­

chodzie urodzin? 
. 7.asu'-. , 

Borecka chw:vta <>ię uda:iyn. :_;e5-
ćem rozpnczy za gło\vę. 

- Nic umiern Wam tego iJpisai· 
ro ~ię dzialo n;, ulicach i w fal1ry­
kach. Wszysc:-; hyli odświętnie rrF 

-„Zaraz. zaraz, po k,1Jei. Wnet cidzbni, pcwiem Vv11m z resztą, że 
Wam wszystko opowiem". chodzą lepiej ubrani od nas. Lud:>ic • 

Po ch"Yili wyjmu1e z t•Jrebki sio~ tańczyli i śmiali się, widziałam na I 
.-d.ięć fotoi;!raficznych 01 az pocztó- wet, jak obcy s•>bie ludzie całowali 
vek. bierze je kolejno do ręki i o- się z radości na ul1cy. Ale najl:>ar-
1owiada: dziej imponująco wyglądali robo-1 

- Przyjechaliśmy do Moskwy ..,. ciarze w fabrykach. Z tal~im przej~ 
•1ocy. Kto wchodził w skład naszej ciem wykonywali swe zoboV1oiąza­
oolskiej delegacji, \viecie jui z ga- nia podjęte na cześć Ul'Odzin, że na . 
~et. Mus~ Wam tylko powiedzieć, wet mowy ni.e było, aby w czi>sie 
że wszyscy byliśmy zdumieni, pracy można było z nimi pomówić. ' 

Genowefa Michalak, Krys~na Molenda i Stefania 
Kropiełnicka murarki dziewięcioosobowei brygady 

kobiece; pracującej na Mirowic w Warszawie 

)ed.nocześnie, ci !ł€1mi sędzi.mvie, $pod maku Mm:ha i Schumana. :Ja. 
c:odzili zl>rod11iarce Emie Muclduim I.arę śrtiierci na doi:rwot11ie 1óęzie­

r1ie:- Członkinie SS - lrena fosport, ~1.-a:ana poprzednie na 15 lat u:i~·zie­
rzia. Hildegartla Dahl. shauma 1111 20 lat tcięzienio., uzyskały obecnie zła· 
~odzone wyrohi po 4 lat.<1 wie::ienia, a pi> :alic,zeniu im. mr 1>oc=et tej ka· 
')', aresz tu prew"'1.c)·j11eu.o. zoswly zwolrwone. Z«~ 11•Yl•ommie 11 rrolw 
„imierci, „„·clanPgo 1w1>r=Ptl11io. "'' du·ie inne do:orczn1ie .l)/>o::;11 u· N;ll'en$· 
brrwch - Mitt11;<-.~ i fJPCk zostało odłożorre na czas :„11ieoę.m11iczo11)'. 

f<'mncrr:i :rr1111 i .•ą po1rn::;f'c/uiie ze .m>ej galttnterii w Mos1111/w do płci 
t'ięlaiej. Tym rn=em j1•cl11ah u1 iafo11tl'ri11 zo wla źle Z<1slo.<1rwa11a , albo-
1ciem L.YfJ.l' teµo rodwjH. co Jlinges. Beck. Sclllllz, IJalil it11., nic mog(t być 
zul11:w11e d,.. 1.-obiet: są to pntrrory i !>l'slie be:: c:ci i Mtmie11ia. 1.-tórych 
absohmre 111iie.•zk1Hlli11 if't1iP wir1110 l1yć wdnniem 11ajeleme11Lamicj iwię-
tej s11rn1t'iedli1rnści . · 

.4.le cóż m"j'l fHH::qć fr<ł(ICllscy .~ędriouoie z trybwwl11 w Rastatl: pan 
' "mer.Ylwńsloi) k11i:c - ~luga musi„. Czyż wolno zakłórać sielankę zachod­
r<io-niemiecką i trho11ililny flirt z Aden(luerem s11rou·y111i rt•yrokirmi 11a hit­
lermtwl.-ich ;:;hrodniar:y i zbrodniarl;.i? 

Bonn-oblige. Powołanie do k11kielkou1ego : yci(I teatr:;yku 1v Bonn -
<Tbowi.ą::uje„. Powied'&iałó s«; a. tł".zeba mi>wić b, c itd., µoo drl.ta1Ldo ~ 
larou..,..cli reiysermc. B. D. „ .... „ .. „.„ ................ „.„ •• „„.„ •• „ ....................... . 

wprost onieśmieleni serdecznością - A jak tam się żyje? Czy moż- w b 
i U4;1rzejmością, z jaką nas p1:zyjęto na Wst;yslko kopić'? pytają cieka- F M T 
w:Moskwie. A )akiwspaniały byłłlo we kobiety. y or y w . a 
tel „Moskwa"' w którym zatriymlłli'ś - Wspaniaft!t Sll::Joepy mają w l' . . - a - c e 
~ s;ędc:~;,: ~~~°m~~ro ~ ~! ~t:~t:~yc:;i~~l~~,y~~;;:l · · 
najpierw opo9'tadać. Ncajłepief WW !<klepy spożywcze zasypane są róż- N..;.:. tylko . __ .___ lecz 
tajcie. nego rodzajG artykułami codzien- ,~ . ' · notDa ~.złefi.Uh'I~ ł C!ra·'L... l'lil'"O~ parh'I ·na· 

_No, powiedz. prz-ede WSZY8M nej potl'zeby i -..;ytworami luksuso- -6 . ....V~ . ~ . ~ --l'>~u · „l:IJ 
tkim, e-zy widzia.la~ Towarz.y"SQ wymi, kt,óre tam' wcale nie są 11- • h • k i 
Stalina? zap)'tuje obci.ągacz Węgier ważane za luksus. Takich np. skle- Winna o ecn1e za PT.A no.~ e1• „ p..,..y praey 
:;ki. pów jubilerskich, jakie widziałam -...~ --~~ i;, ~ .~ ~ 

- Naturalnie, ie widriaJam. Na w Moskwie, nie ujrzysz tt nas. F'ft" k "'I Tk • ...... ry ę J.• a.szyn a.ck.ich, C".WElhfł .Kitlo po.nos( m to wlioę? Or.y oirge-
akademii urod~mowej w teatrze - A byłaś na wsi?- w skrócie Fa-Ma-Tką. z,nają chyba nW.a-cja parlyjnia li jej kii<E..'l'ownictwo 
!tasza delegacja s~ed7:iała ? ".rd·w \ - Naturalnie. Rozmawiałam z wszyscy m;eszkańcy Lod7;i. na.Jeżycie wyv.niązywały mę u.e s·wych 
l>.lisko sceny, na k.toreJ. zna3d,,w~ł chłopami, pracujacym.i w kołcho- W Fa-Ma-Tef' bowiem ?Qwst<W zada1't'? Co tr.v:eba zmienić li jak pt'a­

nikt 11flłe· prreprowaW.eł z ?1Qmi od­
prawy, llliikt 11: Cll.łonoków egzeguty­
wy nie wyjQŚ!li&ł nam, co maoJTIT wm 
na WSi. robić! 

~1ę Towarzy:o;z Stalm wraz z l50 O:;o zach. Pokazywali mi z duma dom- pie1-w,;zy ~pośród w.>-1:r.stkich z;akła- cow.ać w przyi,7JoŚ<!i? 
3owym prezydium. ki, które sobie budują z wia;mych dow klub ra<·j1mali7.ator.<ki. Fab'rvka O tym wła.śrnie rnówiQi. nad tym 

- Orga.ni7,acjQ partyjne b)'ia ,,na­
:Sk-oczona" fakl~m., że Zł\lliP-owcy 
dla ucz.c'!T.enia urodcain Towat'zy.sir,a 
StaHna - mćM~ tow. Przybylski -

- A Jak wyg!~da: - Czy podoła- rnoszczędzonvch pit:nii:;dzy. Tani tt>ż ta w dn;u 2.5 Ji„topi:.da. to z.o.aczv n a :;,ię zastanawiali towar7.y~ze 11: Fa-
.1ie, jak n~ porti·et„ch? I - 5 dni przt'<l u ·talon:-m przez za'.Jo.gę -1\fo-Tl•i n« llebran.iu wybor{')ly.111 

l\r. ł .·obi'e , mają swe świeilicf', żłobki, S<\ leka t . k 1 1 p<> R. 
- .Je„1..:ze milr7.y. w na ' rze i w!lzelkie urz"dzenia !'oc.'ial'1e. ernunem. wy ona n roczny p an pro /..J> • rorgan'.zowali Dni .Stalinow.k:ie. Mv 

nundur skromnm>'ie11ki. Pnyjm••- "' dukc~'jny, :t.tnn\ej,;7..a·iąc braki do ~mi 
.i•ał 1)0 kolei życzenia od delegacji Musr.ę Wai:n powiedzie<:, że wiele komr·go w pi-1.t'm\'~le metalow\'m od 
całego światu i każdemu po\\. i ;dział nam jeszcze br;tlrnje, żeby clol"óW- selka, v:~·nos7.ąc.-go O.fi procent. 
,,1·e...łe słowo Sr.cze!!o!nie serdecz- - Tych kilka luźnych informacJ'i ' na-
' F' - nac poziomowi życia ekonomic"zne-
nie przyjął dzieci z „Pioniera". By- suwa pozornie oczywi:::ly wn:osek: 
łv zre;;zta takie o~it'~1!1ielone i ko- go, kulturalnego i bylowelfo roll•l- w Fa-Ma-Tce wszyiilko rozwija s-ię 
chane. że wsz;vstkim sciskalo sit: tnika. i chłopa r.ulziec;kkgo. zadowalająco. a o~·iągnięc:a produk-
gardło ze wzi·us1:~nia, gdy zac~E;ly - Ale wiecie .:'O, ja JUZ ochry- cyjne poz\nJ.~.i<.\ przypuszczać, że 
\'""gl~·"·zać swoJ'e wiei oz.' ki. orga1Ji.1.arja µarlyjna t•o.:1,wija tu włiJ 
"' _, plam z tego cią~lc·go opo»viadania. · 1• d · I 1 „ · 

_ Jedną hką małą d1:iewczynkę, se wą zia a nosc'. 
która nesLla ślicznie laitczybo, 'Io 'Resztę zobaczycie na zdJE,Ci_ach, któ Niestety, taki wniosek byłby i 
warzvsz Slalln gorąco uściskał. ie przywiozłam. pt-zedwcze.~ny i zgoła powierz:.-:how-

- ·To mo>.e glupie pytanie. ale . Tow. MichalakO\\a Pluciński ny. Gl~~b»Ze wn:knięcie w sytuację 
l)OWI.edz, czv. Slal;n w,vgh.da zdro- rąk Borec na tul ejszym gruncie. praekonuje - ·' równocześ11ie chwytaj<\ z · · I wo i czy ma duż,1 !:>iwych włosów~ nas, 7,e .;est macreJ, a su 'cesy pro-

Tow. Borecka śmieje się z na1- kit>j kopertę ze zdjęciami. dukcyjne zakładu nie \'VY67~rpują je 

1vr:ego pytania, ale odp~wiada: - Ostrożnie, nie zniszczcie foto- go moiłiwo.śoi. 

Nasi horespondenci labr11c:zni piszą 

Niedbalstwo przyczyną wielkich 
Zamrożone remanenty w CHPO winny być niezwłocznie uruchomione 

strat 

• • 1.ai; byliśmy 21askocz.e.ni tym, że nikt 
~pr~wozdanie sekretarza ui:tę,pują c. egzf'kutywy nie opiekował si~ pra 

C'-":I eglekutywy, t&w. Shńc~yka orna cą młodzieży. nikt n'e ]}()magał na­
w:.a wiele niedociągnięć w pracy or- s:zym ZMP-owcom "i\' i<:b dz.ia.Jalnoś-
ganiJ.acji PZPR-owskiej. o', s:połeee.n~j . 

Szkolenili! patlyjne odb:-·wa sit: nie Z sali pćldają o.si-re i l110ale sJo-
regularnie, przy sllibej frekwencji wa. To•\·arzyae w pełni uświadamia 
słuchaczy, akcja łączności miast.a ee ją ool>ie, że egzekutyw~ nie wywią 
wi<iq nie jest przeprowadz<llla nalf'- z~ła si~ należycie ze swych obowiąz 
ż.ycie. organ;:;r..;,1cja ZMiP-owsk:a nJe kow i ~ pl'zev."id·z.:ane w następ­
wykar._\ wała aktywności i doplei-o w nym punkc.•ie porządku zebran.ia wy- I 
pn,ededniLr roc.znicv uro<l~in T0wa- b~r;v nowyclt władz, według regula­
rzy.,<:a Stalina oży\\'Ha S\vą działał- mmu oparlego o uchwalv III Ple­
nośe, agitatorzy nie 7..aw,,ze wywiązu num KC naszej Partii, nakładają na 
ją si~ ze ~\\'ych zadań. a we ""'Pół- calq organi.:ację duże obowfarnki i 
zawodn!clwie pracy ucz~tniczy za- poważn:.1 odpowiedz.ialn<>ść. · 
ledwie 20 ptocent zaJogi. - - Jak:ch w,v,;uniemy kaindyda-

'l'Bw. Stańczyk w;,•mił'n.ia dlu- tó~v, jak;d1 wybierżemy, taka bę­
cą listę braków i ~niedbań w dzJte egze:rntywa taka okaże ::;;~ pra 
pracy or.ga.nizacji, lee-.: nie ca orgamz.acji pa.rtyjnej i całe; fa--
ocenia SAMOKRYTYCZNIE l>ryk,i - mówi tow. Bor. . 
wlasnyd1 poczynań. D1>1>ie1·0 dy- Z sali padają nazwii;ka kandyda­
skusja, która wywiązała się p0 tó:v. Wśród nich są t..acy towarzysrre, 
spraw<llldaniu, wytknQla braki ktorz.y wprawdzie pracowali w po­
sprawozdania i uzupełniła je, p rzedn1iej egzekutywie - jak t<l'w. 

Niedawn<> donosiliśmy 0 milion.o- lanterili metalowej, leżącej od prze- mem oszczędnościowym rea1iwwa- - Akcja łączności nie s,pełniła Maeiejew.ski. odpowiedrna.Jny z.a ak-
szlo trzech lat bezużytecznie i bez nym w całej Polsce? swej roli - mówi tow. Głom.qki - cję zbiórki na Centra-lny Dom ale 
celowego przeznaczenia. . - o Ja m1a„a ego o ·onac, skoro t: pracy sWeJ wywiązał s:ie dobnr,e wych stratach, wyrząd1Z.OI1ych przez A w ski I b · k · ' t d k · I · ' 

n><>le w składnicy kapeluszy CHPO. .Jak to w.sli\ystko pogo<lrzić z sy&te- korespondent „Głosu" z CHPO. pre:ed naszym wyjae.dem l1Q wieś, również nowowysunięci towarzy&ze'. 

Wypadek ten, jak si..ę jednak oka-ri..--------------------------------------------------------••1.iii 
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Tym razem chodzi tiu o składnicę • 

gu~ków. Otóż w składnicy tej od 

:~~1~g~~~ie~~~~!~~~~~li:~~~i:~~ Szlachetne współzawodnictwo między zespołami 
tych. Guzi'ki te !l'ie mogą być rGZ?l'O nay·wyz· sze1· ,·akos'c1· w PZPW Nr. 36 
wadzone do detalicznych punktów 

"'" "!= ... 
energicznie pakami w swoJ bra­
karski zeszyt i powiada: 

- Kierowniku! Posyłam wam 
codziennie sprawozdania i zau­
ważyli~cic chyba, :ile· nasze Flor­
czaki daj;~ pierwszorzędny to­
war. .Tak nic w drugim etapie 
pobiją Rosiaka. 

.gOOnii muf.:mia ll.Jll"OOOW\llilicy, ~ie 
Di :i. ś·wuadomi partY!iniacy. 

Kail.dy z kandyrjatów zapo.7JD4')e '-le 
boonych ze swym życiorysem. 

Zebrani. słuchają u~mie. S4 pew 
ne niejasności. iPadają pytania. Trze 
ba w~ystko wied-z;ieć o kandydacie 
na crułon.ke egt1:ekutywy. 

Na sa.l;i panuje pow.a;i;ny, ur~y­
sty nastrój. Kolejno jeden po dru­
gim podchodzą członkowie Partii do 
urny i wrnucają kartki wyboi :le. „ • * 

Gdy }>I) zakoń<'zonym zebr!\· 
niu i<>wa.r.1:ysze 01mszczali salę 
żywo omawiali t>rzebieg zebra­
nia. 

- Mamy nową eg:rekut:vwe 1 

nowego sekr<-tarz.a, tow. Kaspr• 
wi~. Trzeba jccln:ik, abv do 
pracy W'Lięła. się energicmi~ nił' 
t~'łko sa.ma egzekutywa, le<>z 
my wszyscy. cała organizacja 
partyjna - dobiega.ją liczne gło 
sy. 

Jt. S-Oh. ...•.•.• „ ....... „„.„ •••••...... 

Karygodne 
marnotrawstwo 

O bezuźytecznej 
żniwiarce, 

kopaczce i OUL 
W Łodzi przy vł. Henryka Nr. 10 

istnieje mało znana Fabryka Papie 
ru i Tektury Falistej. Wytwarza się 
tutaj papier i tektur<': falistą, znan• 
nam z codziennego użycia. Zdawało 
by się że prócz maszyn papierm­
czych trudno było by spodziewać 

się tutaj innych maszyn. W rzeczy­
wistości jednak jest inaczej. Wpraw 
dzie w salach produl<C;, jnych stoją 
maszyny papiernicze, pod szopami 
jednak znajdziemy niemały ~-bór 

maszyn rolniczych. Jest więc tutaj 
zupełnie nowa olbrz,vmia żni wiar­
ka całkowicie zdatna do użytku, ko 
paczka kartofli oraz jednoi;kibow •. 
plug. Ws::ystkie te mai;:;;y1ty, j<1k 

sprzedaży, ponieważ nie zostały wy­
cenione t. zn. poszczególne tuziny gu 
T.ików i guziki pojedyńcze nie posia­
!ają ustalonych detalicznych cen. 
Wytwórnie guzików w Czę;;tocho­

, ·ie , Białej pod Krakowem, Głud10 I 
·a7..ach i w Lodz: przy ul. P ogonow­
<kiego, mimo kilkakrotnych - jak 
1as informuje dyrektor handlowy 
;Jdadnky guz;ków - inter wencji. 
lie kwapią się z wyznaczeniem cen 
,uzików. 

Olbrz:vmi kapitał leży więc zamro 
'.Ony. Winę jednak ponoszą tutaj nie 
ylko dostarcc.t:ające guziki wkłady, 

Pierwszy etap konkursu ze:;!)o­
łów najwyższej jakości w prze­
myśle weiniunym zakońc;r,ył si~ 
zwycię:;twem 5 zespołów, w~ród 
których znajdował się ze;;pół 
Slanisla" a lfo"l ia ka z PZ.PW 
Nr 36. Zespćił ten osiągnął 100 
procent ek~try p1·r.y llU proc. 
\\'ykonanh bazy prorlukcyjnej. 
Truc!no sobie wvo'Prazic poruszt>­
nie, jakie 1\) 1\ ~ial:t ta wiadomość 
w~l'ód rc.bot.ników w,;zy;,;tkicn 
od<lzialów fabryki. N'ajbanł:dt•j 
)V sw<>j ambicji zawodowej zo­
stali rlotkr.ięri ~tan;y tkacz<'. 

- Taki młody tkacr. zapęd;:ił 
nas w kozi róit! To wstyd dla 
na>'. i\[y~my g;o pr:1.ec-iei1 uczyli. 

We w~zystkich tlziesi~ciu od­
dzialach „\\' ełn~' 36" powiewają 
liezne maleńl,ie chon}giewki -
pizy niE'których maszynach bia­
łe, przy innych c:zel'wone - ozna 
czają one 11 s1J1llzawodni...two ilo­
~cio11 e i jakoi:.c iirn e. Zespoły kon­
kursowe opatrzone są skrzyż-0-
wany111i chor!).g-iewkllmi : binłą i 
cr.erwona. J <'~t ich ogól em 22, 
tvle bo1\·icm zcspolów bierze n­
tiział w za" 1>rłach konk11nmwyrh. 

Pozornie wszy3tki<> ze~poly pra 
cują. jedna ko wu. TL·z11>-!mją po-
8pic,;znie ploc:hy, rosną mcLry 
material•i. \V czi!. ie ruchu jed)•­
nic wpr.1wne oko dostrzeże, i:e 
jedno kro„110 pracuje wydajniej 
od drug-i_.go, ie je1lnc ręce odpo­
czywają mniej, a inne czę~ciP;, 
Dopiero po ~konczonym dniu wi­
doczne ~ą wyniki, zapisywane 
skrupulatnie przez majstrów 1 
członków komitetu współzawod­
nidwa. Naturalnie, irnnto każde­
go z zespołów prowadzą też bra­
karze. 

„FlorC'zaki" to zespól Vranci„.z. 
ka iqorcwka, w którym pracuje 
brut jego, Jó;r.cf Florczak i kuzyn 
Edward Florczak. ·wszvscv sa 
dothviadl'.zon~·mi, świetny;11i · tka: 
czami. \\'eclług· tymcrnsowyl'.h o­
bliczei'1. do 27 l('J'udnia uzyskali 
już 105 proc. bazy produkcyjnej, 
wykonu.i~!C 100 procent ekstry. 
Sknteco:nie w:<pólr.awo<lmczą r. ni­
mi ?.e"!poly Knijewsb.icgo i Kacz­
markon·ej (111 proc. bazy i 100 
procent ek~try) oraz Leokadii 
Dembiec (108 pl'OC, bazy i 100 
proc. ekst1y). 

którą otrzymujemy, nie jest do­
bra. Dyrekcja interweniowała 
już w tej sprawie. Musimy jesz­
cze pogadać z prządkami fabryk, 
dostarczających nam surowca. 
A jeśli idzie o konkm•g, to mam 
nadzieję, że jeśli nie mój zespół, 
to pl'zynajmniej któryś inny z 
miszych zakładów uzyska nagro­
dę . Wałczymy zawziQcie i musi­
my zwyciężyć-. Zresztą przy 
og-ólnym obliczeniu wyników 
wspóhmwodnictwa dolicznne bę­
dą również punkty za dy,;cyplinę 
pracy, cz ·slo8ć krosna itp. -
zobaczym,v więc, jak kto wypad­
nie ... 

I nas informuje kierownictwo fabr~· ­
ki, są w rozporządzeniu OUL- u i 

stoją od 1946 roku bezużvtecz.ni". 

zajmując w fab~·yce miejsce i przy-

tle również kierownictwo CHPO, 
~tóre dQpuścHo do tego zamrv?.enia. 
orzy,Jmując towar bez wyceny. tym 
bardziej, że nie jest to jedyny to­
war, uniieruchomiony w składnicach 
CHPO. Wystarczy cllyba, jei.eli 
wspomnimy o spnz.ąc7..k•ach ogólnej 
wartości 1 .miliona !Zł, które w tej­
że skł.a.dntlcy leżą zamrożone, dalej o 
szydełkach, ap;inkach do włosów, oM 
prawkacb do \irygatorów, rnflekto­
rec:h do lamp ręcraiydl i innej ga· 

)firno to każdy w fabl'yce sta­
n1ł się spotkać z Ro,;i.ikiem, aby 
mu złożyć po\~;nszowanie. Xi~ 
było te:i. dnia ani goodziny ;;poko­
ju w Prezydium Rady 7.akła<lQ­
wej, Jedni za dnwimi zg"łaszali 
się przodownicy zespołów z proś­
b~ o zapisanie ich <lo konkursu. 

Powzięli oni mocne postano­
wienie: jeżeli Rosiak móg·ł uzys­
kać nagrodę, to i my również się 
nie damy i p<Jkażemy„ eo wiu'ta 
jest nasza praca! 

W oddziale III fabryki brakarz 
tbw. Aleksander Jeżyn.a uderza 

Najlei;iiej przedstawiają się o­
siągnięcia zespołu Józefa Pedy 
z oddziału II, gdyż ma on w gru­
dniu już 116 in·oc. wykonania 
nomcy przy 100 proc. ekstry. 

- Praca nam ime świetnie -
móWi tow. Peda - choć przędz&, 

- Chcemy pobić Ro:;iaka - do­
daje z uśmiechetn. - Niech wie, 
że nie on jeden tlobne pracuje 
w naszych zakladach. Cbocia:~ 
nikt z nas przecież źle Rosiakowi 
nie życzy. To tylko, wiecie, taka 
ludzka ambicja. 

Piękna to ambicja, gdyż przy­
sparza korzyści 1 l"Obotnikom, 
i państwu. Konkurs pobudził do 
szlachetnego współzawodnictwa, 
które przyniosło już w listopa.­
dzie p<Jwa.żne podni~ienie jako. 
śei produkcji całych s;-.kładóy. 

• 

sparzając wiele kłopotu. 1.'ymcza-
sem wiadomo, że wieś nasza potrze 
buje jak naJwięcej mas?.yn rolni 
czych, zaś OUL od tak dawn::i prz{.· 
1.l'zymuje ten użyteczny sprzęt w 
Fabryce Papieru i Tektury Falistej, 
s!cazując go na powolne niszczenie. 

Jerzy Mytkowski 

korespondent fabryczny z F-ki Pa­
pieru i Tektury F.alistej 



Młodzież wzmaga wysiłki ~ „ 
Wyniki Dni Stalinowskiej Pracy ·t 

I Do Zairządu Ł6d7Jkiego ZMP. 20, 21 grudnia br. wzięło u<lzlal 1 
wciąż lla{Pływają meldunki o w Dniacll Stalinowskich łączr..ie 
wykonaniu i prze!kraczan.iu zo- 114 młodych robotni!ków zaś ,taś· 
bowi~ produ!ltcyjill.ych, przy- ma młodziemwa złożona z 14 
jętych dla uczczenia 70 letniej osób pod kierownictwem kol. 
l"ocznicy urodzin Wielkiego Przy Henryka Mergo, która normał• 
jaclela ł Nauczyciela młodzieży, :iie wykonywała do 100 proc. . 
Towarzysza. Józefa Sta1lilna. normy produkcyjnej, w dniach 

38 milionów młodych obywateli radzieckich 
pisze list do Józefa Stalina 

Z Wytwórni! Sprzętu Meeha· 19, 20 i 21 bm. oSt:ągab. przecięt 
.nicznego Nr 4 dO?'JOISZll nam, że ir.ie od 119 do 125 proc. m>rmy. 
ik:ol. Beda podczas Dn.il Stalinow· Taśma ta obecnie przystąpiła 
skich W)"konał 240 proc. normy do współzawodnictwa z innymi 
produkcyjnej, a kol. BM"ański taśmami .. 
uzyskał 239 proc. normy. Z PZZPP Nr J sygnalizują, 

Wllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllft 

W związku z 70-leciem J. Stalina komsomolcy i mlodziet 

Należy podkireślić, że koło że wykonanie norm wzrooło 
ZMP-owskie w WSM Nr 4 do- wśród młoozieży o 7 proc .. Na 

Obiecujemy Wam, drogi Towa- Niech tyje mądra partia Leni- brze pracuje, o czym świadczy szczególne wyróżnienie zasługu· 
Związku Radzieckiego wystosowali do Wielkiego ,WodZa I Nau­
czyciela narodów list, uchwalony jednomyślnie na zebraniach. 
radzieckiej młodzieży i podpisany przez 38 .232.867 mlodzień­
c6w i dziewcząt Kraju Rad. Poniżej przytaczamy w Bkrócie 

rzyszu Stalinie, że również w przy na-Stalina - organizator i inicja fakt, że kolo to skonstruowało je kol. Sliwińska, która zobow'ią 
szłości będziemy nieustannie umac tor zwycięstw narodu radzieckie· z nieużytecznych odpadków mo- zała si·ę wypełnić 110 proc., a 
niali solidarność postępowej mło- go! tor, który został przekazany uzyskała 143 proc. bazy produk· 
dzieży w walce o pokój, demokra- · Niech tyje wielki Wódz naro- Spółdzielni Fcodukcyjnej we cyjnej. Pod:obne meld®ki na„ 

tekst listu. · cję ludową i socjalizm. Młodzież dów, Nauczyciel i Przyjaciel rolo- ws~ Izabelów. pływają z wielu innych ośrod· 
radziecka usprawiedliwi z bono- . dzieży radzieckiej, nasz gorąco l z · ośrodka. Konfekcyjnego ków pracy. 'Drogi Towarzyszu Stalinie! I włas_ności, wyłonlm~ ze swego śro 

W dniu Waszego 70-lecia kom- dow1ska _nowe tysiące młodych 
somolcy i komsomołki, pionierzy 1 nowator.ow prze~ysł';lt J,ransp~r: 

rem miano awangardy demokra- ukochany; i drogi Towarzysz Nr t piszą nam, że w dniach 19, 
tycznej młodzieży świata. Stalin!. ------------------

i pionierki, cała młodzież Związku I tu, r~lm~t~a, nustrzow ~okieJ Drogi Józefie Wissarionowiczu'! 
Socjalistycznych Republik Rad wydaJnosci pracy. Całe dorastające pokolenie W służbie pieśni, muzyki i i:ańea 

Nagrody dla członków zespołów rob.otn iczych 
zwraca się do Was, wielkiego wo- . Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy- Związku Radzieckiego obiecuje 
dza i nauczyciela narodu radziec· cie walc~yć o bogactwo . kultury Wam, że i w przyszłości będzie 
kiego i całej postępowej ludzkoś- du~h?WeJ w ~aszym kraJu, pom- zawsze i we wszystkim szło zde­
ci ze słowami bezgranicznej miło- naza? w~rtośc1 kulturalne narodu cydowanie za Wszechzwiązkową 
ści i wdzięczności. Serdecznie, z radzi~cki~go. Komunistyczną Partią bolszewi- W jednym z !Pokojów Zairządu ny w „Sali kominkowej". Zebra- uroczystościach partyjnych. Macie 
głębi duszy gratulujemy Wam, ObiecuJe~~ Wam, dro~ Towa- ków, .za Wami, Towarzyszu Łódz'kiego ZMP. wre gorączkowa n ie j.uz się rozpoczęło. Przemawia za sobą obóz- wędrowny na Mazu· 
drogi Józefie Wissarionowiczu, w rzyszu St~l,m1e, te będziemy .wy- Stalinie. · 
dniu Waszych urodzin i ~yczymy ch.owywah W: .swym ś:odowisku Cała młodzież radziecka przysię praca. Ma bowiem nastą.pić roz- wiceprzewodniczący Z ar z ą du rach, który stanowi poważny 
Wam zdrowia i długich lat życia ~1strzów ~OCJalis~Y:CZUeJ kultury, ga na wierność Wam, nasz uko- danie nagród członkom Robotni- Łódzki.ego ZMP., kol. Wokzyk: wkład do akcji repolonizacyjz;:ej. 
dla dobra narodu radzieckiego,~ na literatury 1 sztuki. . chany Przyjacielu, wielki Wodzu czego Zespołu Pieśni, Muzyki i _ „Dzięki Waszej !pll'acy, dz~ęki Poważnym sukcesem Zespołu są 
szczęście mas pracujących całego Wy, Towarzyszu Stalmie, uczy- i genialny Nauczy.cielu. Tańca. Paru „wtajemniczon „ch" wysiłkom kierownictwa zespołu w jego ostatnie występy na akade-
świata. · cie nas być miłującymi prawdę, Pod sztandarem Lenina-Stalina k 1 gó ku' , __ , .ki . . . ,_,_. miach z oka,z.J·i 70 Tcx:znicy urodzin 

., uczciwymi i skromnymi ludźmi, gotowi jesteśmy do wszelkich o e w ipa Je ~·ąz • ll1lll! przy osobacll tow. Bujaka, C1esie~1e-
Drogi TowarzysZ11 Stalinie. byśmy się nie chełpili swymi suk- walk 0 zwycięstwo komunizmu. gotowują zawiniątka z koszul, rę- go i Sosińskiego, uzyskaliśc~e wie- TQWa.I'zysza Stalina, na których 
Młodzież radziecka stanowi je- cesami, nie poprzestawali na osią ~yjcie długie, długie Iata, nasz k.aWiczek i swetrów, jeszcze inni le poważr.ych sukcesów, macie bo- wykazaiEście wszyscy, a zwłaszcza 

den ze sławnych oddziałów potęż- gniętych. drogi Wodzu i Nauczycielu, nasza wypisują dedY'kacje na nagTodach ~. mocny ideologicznie, rewo- b.alet, wysoki poziom artystyczny 
nej armii budowniczych komuniz- Obiecujemy Wam, drogi Towa- dumo, nasza chwało! książkowych. i naiprawdt: młodzieżowy, ZMP· 
mu. W pierwszych szeregach mło- rzyszu Stalinie, te będziemy wy- Niech zyje nasza potężna Oj- lucyj!ly repertuar, macie za sobą 
dzieży radzieckiej kroczy stwo- chowywali w: sobie to bolszewie· czyzna _ Związek SocjalistY:CZ· Gdy przyjeżdżamy do „Ogn.U.- około- 50 W)"5tępów w świetlicach owski stosunek d<> pracy". 
rzony przez wielkiego Lenina i kie cechy. nych Republik Rad! ka" ,.;astajemy cały Zespół zebra- robotttlceych, na ak.adem~ach i na W drugiej części zebrania nastą· 
Was, ' Towarzyszu Stalinie, dzie· .Wy, Towarzyszu Stalinie, uozy- pilo irozdanie nagród. 

~0~~~~0=:" ~~~::~::o~ ~bęnga; ~=~t~~:r~j~; Nasze poczynania w dziedzinie sportu ch:~~:i~~:i~:~ 
molu - 14:-milionowa armia mlo- radzieckiej. · 
dych pionierów„ Obiecujemy Wam, drogi Towa- W I • h I B• p t• KC PZPR rąk kol. W<lłczyk& otrzymują na-

Pod kierownictwenl partii ko- ?"ZY.SZU Stalinie, te będziemy czuj ype ntamy UC wa y 1ura o •tycznego grody i wyróżnienia. Są to kol 
munistycznej, pod Waszym kie- ni, ateby tadne zakusy reakcji w dndaeh 1. XII. _ 21. XII. b' r. jegt pe'WID.e, t.e owt 2'M?-owcy, u- w~w.. uchwałll. Biura Poli- Swiderska, kol Czaczkowski, 
rownictwem, Towarzyszu Stalinie, międzynarodowej nie JDogły nas odbywał ltlę w Łodzi kurs dla akiy- oze:Wńey k:Ul."llU., !będą w.: oddaniem ty<:lll!l.ego KC PZPR obowią:cuje Frank<7wl9ki, Man.l:Mlrl, :Pająków.· 
Komsomoł wychowuje Jl!łomien· zaskoczyć znienacka. Jesteśmy wu ZMP-owskleco, p~Jącego na pracowa~ na odcinku kultury f!:tyc:z.- WS7.ystkli.ch ZMP-owców, do 1>0dno-
nyoh patriotów naszej Ojczymy, zawsze gotowi, w ka.Mej Bytuacji, ocldoku llP01"towYm. Dooen:laijąc ro- nej, ł.e nd.e zawloda w walce o urna- .w.en!1a pornlomu !deolo~cmego 1 po- u i~ 
bezgranicznie oddanych wielkiej bronić 1 honorem i godności" in· lę ~rtu w życiu mł~eży i wy- sowdenll.e i \llPOW'Si.eohndenie ~ort.u li'ty<:a:nc<> . 11POrtowcłm. Idiz.iemy do llozdan.l.e ugr6d salro6awno. 
•prawie partii komunisty.cm.ej, teresów: na.szej aocjaliaty_cznej Oj- pclin:iając nohwałę Btura Polltycuie· o.re.z wyohowma f!eycrr..nego. ltlubów, Z1'!1.eSl'T;eń, kół 8POrtowych z "Zaśpiewamy" - pada propo-. S lin - ro KC P811'1lł!. lódZka d woJewMz:lta Mówiąc 0 rr.aikońClZOll'lym Olł'tat- hułem masow•t I ipowszecbnośoi 
1prawie Lenina· ta &.. czyznY.• organ.Wacje ZMiP-ows.k!e p.ra;ysUJ.pd- ruf.o kuJ"sie, słuchacz 1ego kol. l!l)Ortu dla ~ej młod:d~y". zycja. Zespołu rue trzeba cDugo 
, Drogi Towarzyszu. Stalinlel Wy, Towarzyuu Stalinie, uczy- łydo wytężonej pracy na tym polu. Ku.Ja.wski mwerdm: „Kurs llPOr- A oto mne wypowiedzi lłuehaca;y in-osić, śpiew jeat przecież jego ży. 

cle nas zawsze podtrzymywać du· Na pierwszym p1anie pos+.awiono towy aktywu ZMP dał ml wi,e- kursu sportowego: łcol. Rudnłcld mó -'- 0 1 k " Komso~olcy i komsomołki, pło cha internacjonalizmu, rozwijać 1<1>rawę przygotowania lk.adr. Zada- le nowych wiadomości z drrledzmy wi: „Ku:rs d>al mi d'lrl.o wiadomości. wl'Ołem. Długo p-e.~ '' gn 5 a: 
nłerzy l p1o~ierki, całe młode po- i rozszerzać więzy młodJdety ra- nde to w pewnej częŚ(:d zostało wy- s.partu or.Bil ir. zakresu wyoho- W m1e4-ę moich sil będ~ się &'taral rozbrmn\.ewa młodzletowymi ~ l'O" 
kolenie radzieekiej Ojczyzny nosi dzieckiej z młodzieą demokratY.- konane. Tr...eba jednak riaznaczyć, :te woorla ddeologicznego. Na kursie po- WYkorzysteć je w terem~. Kurs p.rzy botnic:eymł pieCłam.1. 
w swych 111erca.ch z bezgranicznym czną całego świata. • ldcrzba osób, wyszkolonych na ikur- głębiłem p<>Sliadane już w11.adomoścd gotował mnde praktyca.me do w:rko- J. Lelj. oddaniem i gł~bok~ czcilł Wasz sia nie Je&i wyst.a.rczaJąca.. Ale :edno ~ !POZY$kaleim wiele nowych. Wykla- nywan:la mycll rzadań. Będę praco-
wielld obraz.. Jako najdro!szy,, i AkcJ•O TPZ W ZMP dy były prowadzone ina budro wy- 'We! w ten apo8ób na. odcinku wycho „.„.„„„•m••"=•==aaa•-·-J noworoczna sokim pooiom'ie, prelegenct i>l"ZYC'hO- wania ~go, aiby młodzie:! li8-
ns.jblilmy człowiek jesteście w drmli do · il'laS dobrze przygotowani, a !rŁej fabryka pnyozyruała Ilię do pcd i 
kaidym naszym domu, w katdej 'IPZ· (w. ~ roku organlizuje tystyczne w jednostkmh wojsko· poruszane przez mob. tematy były n!l.eslien!a wydiaijn<>śd. !Produkcji", t 
rodzinie radzieckiej. Serca nasze w całym kraju eikcję nowwoczn„, wych, nawiązać łąc.zr.ość drogą ko- gruntowlll!ie opracowane. Na•jw!ęk- Kol. &egllńskl, podkreśla, te „w . . ~ 
Pełne li„. synowski.ej IIU'łości do „ p szą cz.a.sługą !kursu jest to, U: dał mi swoje.i ir..-acy b""'"'e w ..,...;..,,.... moż-

~ której celem jest ~lenie .społe- irespondencyjną 'Z jednostką W. ·• wyty<:rZille oraz wskazówki: jaki IPO- nośei ik~ystal :d'ośw.!ad;;ń"Związ ' • 
Was, drogi nasz Wodzu, Nauczy- czeństw Odrodzo W j odwiedzać chorych żołnierzy w w.in.ien być stosunek ZMP-owca d<> ku Riad~eckńego na odcinku wycho- „OlłAI r"" 
clelu i Przyjacielu. Bierzemy; z . a z. . nym 0 • szpitalach (urządzając występy wychowania fuycznego i sportu. wanda :Bzyomego. Wszyscy powiniś- ft~J AM 
Wa.s przykład w swym dą:ł;eniu do ~em Polskim, stoJącym na stra- artystyczne), oraz współdziałać z Kur.s ten wykreślil nam linię, po my gruntowme zapomać się 11 ra- Dnia 26 ,,..,.,,dnia. ...... t.„.:1,„1„ gru 
pomnahnia sił i potęgi socjalisty zy suwerenności Polski i pokojo- TPŻ w zalm'esie przeprowadzania której wtn.ntl. !kroczyć ZMP-owcy, pra d~ osdągntięciami w tej dz:ie- b '• - „' J'"""...._ • 
cmej Ojczyzny. Posiąb6 cechy wej pracy mas ludowych. zbiórek książek l udzielać pom<>~ cuji\CY ina odcinku kultury f:zyr:i:.- dzi.nie, aby !lepiej il. skuteczniej wy- pa ZMP-owskiej młodzldy szkol-
Waszego charakteru - to naj- Młodzież ZMP-owska doc~ cy pny organdzowaniu świetlic w nej. Wd.emy, że aport i wychowanie pełn.iać to trudne, aJ.e zasz.<:zytne za- nej na wczasokurs do malowrJczej 
ł b i kat.d go młode- &yez.ne ;podnosi zdro~ u.erokich danie, jekml je$t jego upowszech- . g O sze marzen o . e wieMde znaczenie tej akcj] l weź- jedn'OBtkach W. P. mas ludności, pmy~bia do pra- rllienle d. wnasowdend.e", mtejscowościi koło Bystrzycy. 

goMłczłdowiekka r
1 
ad.~eckie~o.t ~ mie w niej masowy udzi411. Koła Podczas tej akcji należy także cy mwod()IW'ej, przygotowuje do o- ~ . • ~ * • * 

o. e po ~ e~e,mocru:s wa ra· 1 ZMP-~e wu.ny więc rozto· pamiętać o mcieśnieniu więzów brony ludowej Ojczyzny. ilVIy, ZMP-
Szkolenie !ideologiczno - poliiy· 

czne w naszej organ.iir.acjł ll'Ozwija 
się coraz więcej. Obecnie mamy 
już w Łodzi pracujących normal· 
n ie 9 szkół wieczorowych szkole· 
nia politycznego II stopr.:ie, spo­
śród których wyir6żniaj ą siię ze­
spo1y Dzi·elnicy Sródmieście Lewa 
i .Sródmieście Prawa. 

dzieck1ego widzi p~awdz1WY, se~s czyć szczególni\ opiekę nad koła- współ;pra~y między !kołami cywil- owcy, budujący umój socjalisty~12:- Jak w!~ włdrnlmy 11 przytocizo­
i najwyU!ze szczę!ic1e swego tycia mi rnłodzieżo""""'~i TPŻ innnadto nymi ZMP a ko1arm1 ZMP w jed- ny pod kierunldem PZPR, f.da·JeIDY nych wypowdedmb, uazesitnicy kursu l · lk t'" "J""''" ' 'I:"' ' sobie sprawę rz.e Maczerua kul+u„y właściW'ie rozumi.eją stojące przed w wa ce 0 Wle ą ~prawę par ~1 powinny urządzać wspólne .fmpre nostkach wojskowych. N1e wątpi- fizycmej 1 wypeł.n:imy Powd'.!;:o;o~e nimi rrodalll!iia.. Jesteśmy pewni, że 
komunistycznej, o tnumf ko~um- zy dla wojska w świetlicach ZMP- I my, że !koła ZMP·owskie z tego/ nam pmez PZPR obowiązki na. tym wypełnią je najrzetefln:iej. 
zmu. Uc~y nas tes:o chlub~a histo- owskich, organirrować jmprezy ar- zadania wywiążą się r.ależyde. odcinku. 
ria partii komun1styczneJ, uczy · 

J. !k. 

nu tego w.lelki Le.ni.n, uc.zycle na.! 
tego Wy, Towarzyszu Stalinie. 
Pamiętamy· Wasze słowa, pełne 

ojcowskiej miłości i zaufania do 
dorastającego pokolenia naazego 
kraju:· „Młodzież --" to nasza 
przyszłość, nasza nadzieja, towa.­
rzysze... Ma ona donieść nasz 
sztandar do .zwycięskiego końca". 

Obiecujemy Wam, drogi Towa­
rzyszu Stalinie, że całym swym ży 
ciem 1 pracą usprawiedliwimy; to 
wielkie zaufanie~ 
~y. Towarzysm Stalinie, po­

stawiliście przed dorastającym po 
ko~niem naszego kraju zadanie 
-- uczyć si~ uporczywie i WY.­
trwale wzbogacać BWlł wiedzo. 

Obieeujemy Wam, drogi Towa­
rzyszu Stalinie, to będziemy nie­
uatannie się uczyli, pogłębiali swą 
wiedzo. Będziemy: równie.Z w pzy­
szł~i dawali. ze swego środowi­
ska wysoko kwalifikowanych spec 
jallstów. :we :wszystkich gałęziach 
:wiedzy. 

Wy,· T.owarzyszti Stalinie, nczy­
cle młodzie2: radzieckll socjalisty­
cznego stos.unku do pracy~ jako 
do sprawy honoru, chwały~ dziel­
noki i bohaterstwa. 

Obiecujemy :Wam, drogi Towa· 
rzyszu Stalinie, pracować nie opu· 
szczając rąk dla dobra naszej soc­
jalistycznej Ojczyzny. B~ziemy 
walczyli o stałe podnonzeme wy­
dajności pracy, będziemy się od­
JlO~iliJ!:_osJ:tliwie do socjalistY-cz_:nej 

ffllodzież u wrót UJiedzq 
--~~------~~~„~~~~~~~~~ 

I n.formacje o Studium Przygotowawczym 
2~letn!e Studium Przygotowawcze 

przeznaczone jest dla zdolnych ·ro· 
botnikó:w fabrycznych i rolnych, 
którzy powinni wstąpi~ na wyższe 
uczelnie, aby osiągnąć wyższe k~a· 
lifikacje zawodowe i pracować w 
przyszłośd jako inżynierowie, leka· 
rze, weterynarze, agronomowie, nau. 
czyciele itp. 

W okresie od 19-i6 - 1950 roku 
na Studium Przygotowawczym ( dn· 
wnłe,szy kurs przygotowawczy) 
uczy o się 9.000 młodziefy, z tego 
3.800 przeszło ju:t na wyższe uczel­
nie. Większość kandydatów przy· 
chodzi na Studium z wykształceniem 
tylko w zakresie 6 klas szkoły pod­
stawowej, a jednak dzięki usilnej 
pracy i i'W}'Słłkiem własnym osiągnę· 
li pomyślne wynikł w nauce i są już 
obecnie studentami wyższych uczel­
n!. W ciągu 2 lat 8łuchacze prze­
robili program w zakresie gimna· 
zjum ł liceum i wstąpili na wybrane 
wydziały wyższych uczelni zgodnie 
ze swymi zdolnościami i zamiłowa~ 
niamL 

robotniczego ł chłopskiego, która 
odpowiada następującym warunkom: 

I) wiek - od 18 do 27 lat 
2) wiadomości ~ zakresie 6-kla· 

sowtj szkoły podstawowej. 
Zgłoszenia ina Studdum Pniygot.o­

wawcze przyjmują Powiatowe i 
Miejskie Komisje Rekrutacyjne, mie 
szczące się przy Zarządach Powia. 
towych i Miejskich ZMP. 

Kandydat składa do Komisji: 

kandydat winien dokładnie przero· 
bić. Nauczyciele miejscmyych szkół 
będą pomagali kandydatom w przy. 
gotowaniu tego programu. 

23 sierpnia 1950 r. rozpocznie się 
Kurs Selekcyjny. Jest to 2-tygodndo­
~y Kurs, na którym będzie przepro­
wadzony egzamin, nauczyciele zba• 
dają, czy kandydat posiada zdolno­
ści, zamiłowanie i wytrwało§ć w pra 
cy ,aby ukończyć Kurs i studiować 
na wyższej uczelni. Kandydaci, któ­
rzy ukończą pozytywnie Kurs Selek~ 
cyJny zostaną przyjęci na Studium 
Przygotowawcze. 

PROGRAMY 

1) własnoręcznie napisany .:tycio.­
rys (uwzględniając datę i miejsce U• 
rodzenia, pochodzenie społeczne -
chłopi poda.ją !!ilość ha, rraiwód, gdzie 
obecnie pracuje li na jakim stanowi­
sku, czy i kogo ma na utrzymaniu, 
wykształcenie, przebieg pracy zawo-­
dowej, pracę w o,rnanizacjach spo. Na Studium Przygotowawczym 
łec--mycll, dokładny adres); 2) ,ip:ill'lię przerabiany jest w ciągu 2 lat pro· 
i skierowanie zakładu pracy ~sta· gram w zakresie szkoły średniej: na 
wione przez Biuro Personalne i Ra· I roku program 7, 8 i 9 klasy; na II 
dę Zakładową; 3) wypełniony kwc- roku 10, 11 klasy podstawowej. 
stionariusz (rozdawany przez Ko· Przerobienie tego programu wyma· 
misje Powiatowe), Ą) ~wiadectwo ga dużego wysiłku. kandydata, po-­
grodzenia, 5) ostatnie świadectwo ważnej prat:y, całko;witego poświę· 
szkolne. cenia się pracy naukowej i innym 

Komisje Rekrutacyjne przyjmują zajęciom na Kursie. Słuchacz może 
WARUNKI PRZYJĘCIA zgłoszenja kandydatów od 1 stycz~ korzystać z dodatkowych konsulta· 

NA STUDIUM nia do 15 lutego 1950 roku. W mar- cji, tj. pomocy w nauczaniu_ prowa-
PRZYGOTOWA WCZE cu kandydaci otrzymują program na dzonej przez nauczycieli oraz pomo-

Na Studium Przygotowawcze podstawie którego przygotowują :;ię cy studentów. Kandydat musi ~obrze 
przyjmuje się młodzież pochodzenia I do Kursu Selekcyjnego. Program ten I uświadomić sobie czekającą go po-

• 

ważną pracę i pokładane w nim na· 
dzieje społeczeństwa. 

WARUNKI MATERIALNE 

TPKU w porozumieniu z Mini· 
sterstwami: Oświaty, Przemysłu, 
Handlu. Komunikacji, Zdrowia, 
Rolnictwa, Lasów i czynnikami spa. 
łecznymi wkłada wiele wysiłku i o!. 
brzymie sumy pieniężne, aby zape~­
nić słuchaczom Kursu odpowied· 
nie warunki nauki: bezpłatną naukę, 
bursę, wyżywienie i stypendium 
przeznaczone na pomoce szkolne, 
wydatki osobiste, ubranie, rozrywki 
kulturalne itp. Słuchacz; winien zdać 
sobie sprawę. że zostały mu stwo· 
rzone warunki nauki o jakich nie 
mogła marzyć młodzież robotnicza 
l chłopska w Polsce przedwojennej. 
Obecne warunki stworzyła mu Pol· 
ska ~ Ludowa, etworzyli je ~woją 
pracą robotnicy i chłopi polscy 
uwolnieni od wyzysku obcego kapi­
tału i rodzimych obszarnikóy.r. 

Wojewódizka Komisja Rekrutacyj­
na w Łodzi mieści się przy ul. Jara· 
t:za '45, a Miejska przy ul. Piotrkow­
skiej 262. 

Studium Przygotowawcze w Lo­
cki. mieści się 9rzy ul. Piotrkowskkj 
~49. ' ............._ 

* • * 
W pierwszych dniach stycznia 

1950 T. J:'07lpOCZl!li.e się W „Ogni· 
sku" dwutygodniowy kUirs ideolo­
giczny dla członków Robotniczego 
Zespołu Heśr.i il Tańca. 

* • * 
W bm. z inicjatywy Zaną(lu 

ł.óidmego ZMP. 'll!tww7Jono po­
nad 20 „zespołów żywego słowa" 
przy dzielnicach ZMP-owskich, 
zakładach pracy ~ szkołach. Spe· 
cjalnie wyróżniają siQ zespoły 

Dzielnicy Śródmieście, XX Pań­
stwowego G:imilazjum i ZPO. im. 
Dr Więckowskiego. 

Czytajcie 11m11n111111Ill1rnu 

Pras~ 
Młodzieżową 
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Kronika Pabianic FABRYKA CHEMICZ A c~~~!r:~ !~!~~dę 

~ 

WAŻNIEJSZE !fELEFONY 
Komitet PZPR 

4 - Sekretariat 
289 - ~ sekretarz 
415 - II sekretarz 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce". 

23 - PZPB 
63 - Komisariat MO 
66 -· Zarząd Miejs~i 
91 - Dworzec Ko1ejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „Polonia" wyświet1a 

produkcji czechosłowackiej 
.,Oddział Z-8". 

Dl11 młodzieży dozwolony. 

* * 

film 
pti. 

Kino .,Robotnilk" wyświetla 
film produkcji polskiej pt. 
,,Skarb'1• Dozwol-ony od lait 14, 

Redakcja „Gl'Dsu Pabianic": 
>- AT.tlłii Czerwonej 19, tel. 287. 

PRZEDSIĘBIORSTWEM WYODRęBNIONYM 
Z dniem l styczn'ia 1949 r. Fa- W' najbliższych latach produk I twórni w przedsiębiorstwo sa- l nia i spotęgow.ani~.pracy podst~ 

bryka Chemiczna w Pabiani- cja farmaceutyczna ,będzie w modzielne, ·wyodrębnione, pod- wowej organiza~J~ . partyjne], 
cach włączona została do Zjed- Pabianicach rozszerzona i rozbu ległe bezpośrednio Centralnemu Rady Zakładowej i mnych czyn 
noczonych Zakładów Przemysłu dowywana. Zakład ten stanie Zarządowi Przemysłu Chemicz- ników kierujących życiem ::a-
Barwników ,.Boruta" z siedzibą się potężnym ośrodkiem prze- nego. . . kładu. . , 
w Zgierzu, jako Wytwórnia Nr my~łu farma~eutyc~m~go zaopa~ . N?wa nazwa_ za,~ład:i pab1a- . Fabryk~ ~hem1.czna. w Pab1a-
l tego przedsiębiorstwa. trującym kra1 w mez~ędne leki mck1ego ~ .zm1enic:ne1 sttuktu- n.1cach nH~Je~~okrotnie m<;>gła 

Rok ścisłej współpracy dwóch f oraz pozostałe fabryki farmace- rze brzm1ec bę~z1e: Zakła~y s1ę pos::czyc1~ przedt_ermmo· 
zakładów chemicznych ,Boru- utyczne w podstawowe półpro- Przemysłu Chemicznego „Pab1a wym wykonamem planow pro­
ty" i byłej „Ciby" wyka~ał wie dukty. . . nice" Przedsię~iorstwo Państwo d~kcyjnych. oraz. podejmo~\~a­
le stron dodatnich lecz także Tak śmiałe plany i powazne we Wyodrębnione. niem i realizowaniem :obowtą· 
wskazał na· pewne' momenty u- zadania stawiane fabry~e nasze- Zwykle przecąodzenie z jedne zań poza plan~m. . . . 
jemne tego powiązania. go mia'sta i~a przyszłośc wyma- go stopnia organizacyjnego do . Czy załoga I czynr.11k1 kier:i-
Dużą trudnością była znacz- gać ,będą siłą . rzeczy ..zi~ac~nego stopnia wyższego pociąga za so - Ją ce Fabryką ~prosta Ją obec~1e 

na odległość Zgierza od Pabia- wvsilkll; załogi, przy1ęc1a t V:Y" bą olbrzymi~ pracę i stwarza po nowym zacl~niom wyp!ywap~~ 
nic, nie pozwalająca na częste szkolema nowych sił techi:i~cz- ważne trudności, które trzeba cym z nadama z~kład.0"~1 now;1 
i bezpośrednie kontakty praco- nych •. rozbudowy lab~ratoriow~ systematycznie pokonywać. str:ik~ry orgamzac~J.neJ okaze 
wników obydwu zakładów. d::1ał~w i:iaukowych 1 kontroli Obok zaszc:ytu, jakim jest nie· na1bl.1zsza. przy~zł?sc. Zał<??:a 
Kontakty takie były jednak nie- te.chmczi:ici. Cała załoga .wraz ~ ~ątJ.:li,~i~ awans Fabryki ~a- doło~y m~wątpltwte ~szelkich 
odzowne ze ·wzgledu na scentra kierownictwem Fabryki musi b1amck1e1 do rzędu przedsię- staran, azeby zadaniom tym 
lizowaną w Zgierzu finanso- .iu: dzi~ do tych :?:adań się przy biorstw wyodrębnionych, .spada sprostać i. stworz~ć w Pabiani· 
wość. planowanie. sprawozdaw- gotowac. na cała zalogę znacznie większa cach pot~zną placowkę pr::emy­
czość i t. cl. \'\?ladze nadrzędne zdecydo- niż dotychczas odpowiedział słu chemicznego nastawioną na 

Drug,1 trudność sprawiał od- w~lv p~·zeistoc::~ni~ Fabryki Ch<! ność: . koniec~no~ć.. wzmoże~ia W~\fórczość leków i półprodu-
mienny kierunek wytwórczości. m1czne1 w Pab1amcach z wy- wys1łkow czuJnOscJ. uaktywnie- ktow farmaceutycznych. FS. 
Podczas gdy „Boruta" - mimo 
ie jest to zakład znacznie więk· 
s::y - ogranicza 5ię wyłącznie 
do produkcji organicznej, Pabia 
nice posiadają aż trzy różnoro­
dne działy produkcyjne: ńieor· 
ganiczny, barwnikall:ski i farma­
ceutyczny. 

Najbard::ie1 Żywotnym dzia­
łem jest w Pabianicach właśnie 
farmacja, której nie prowadzi 
wcale „Boruta". 

ażne i . istotne zagadnie i · 
Kto zorganizuje pralnię bielizny w Pabianic ach? 

Miasto ndsze jest jednym ~ po­
ważniejszych ośrodków przemy­
słowych. Liczne fabryki zatrudnia 
ją nie.mal połowę ogólnego stanu 
mieszkańców Pabianic. 

Przemysł nas2eg'.:> miasta za- I Takie „wielkie prame" nie da 
trudnfa znaozny procent kobiet. się przeprowadzić w ciągu jedne. 
KQbieta stanęła przy wairsztacie qo popt;>łudnia i wymaga wraz ·1. 

tkackim, przy selfaktorze przę- wymaglowaniem i prasowanie~a 
dzatniczy~ w pakowni, ek&pedy· kilkunastu godzin pracy. 

Należy ożywić życie sportowe miasta 
cji, w biurze i tp. Kobiety otrzy- Oo wtedy ma począć kobieta 
mują godności przodowników pra pracują.ca? Pozostaje jej do wy­
cy, a nawet stają się racjon:aliza- boru: albo opuścić dzień pracy, 
torami. ·albo z uszczerbkiem swych sił i 

Piraca w fabryce cZy w ur.zęcmie zdrowia przeprowadzić pranie w 
nie zwalnia jednak kobiet od peł nocy. 

'Pabianice, duży ośrodek prze- I O iłe więc w sezonie letnim, I przy ul. Orlej maszyny, a następ- nienia ob'Owiązków gospodyni, Oczywiście mowa tu o .kobie· 

Trudno tutaj wymienić wszyst ... 
kie korzyści i wygody, jakie pły• 
na dla ludz.i pracy z fakLu istnie-. 
nia Gospód Ludowych. o pow-0„ 
dzeniu takich lokali najle.piej 
świadczy, że tak Gospoda pr~y: 
ul Limanowskiego, jak i obecna 
„Pab.Jankzanka'' były i są stale 
przepełnione. 

Po oddaniu do użytku nowej 
Gospody Spółdzielczej w lokalu 
dawnej „Pabianiczanki" można 
stwierdzić, że centrum miasta ma 
na razie wystarczającą ilość Go­
spód. Obecnie przeprowadza się 
remont Gospody przy ul. Liman.:>w 
skiego. Po zakończeniu remontu, 
obie czynne w śródmieściu Goćipo 
dy będą mogły wydawać dzienn~e 
ponad 1,000 obiadów, co na razie 
jest ilością wystarczającą, tym 
bardziej, że znaczną ilość posił­
ków może wydawać również nie 
dawno otwarty Spółdzielczy Bai· 
Mleczny. 

Gorzej jest jednak pod tym 
względem w innych dzielnicach 
miasta. zwłasu:za zaś na Starym 
Mieście. Stare Miasto zamieszku­
je i1iemal polowa ogólnej liczby 
miesz.kań,ców Pabianic. Jednak do 
tychozas w dzielnicy tej Gospody 
nie ma. Mieliśmy w tej sprawie 
szereg zapytań i interpelacji. Ze 
swej strony zwracaliśmy się do 
PSS-u z prośbą o naświel'lenie 
planów Zarządu Spółdzielni w tej 
mierze. 

PSS w Pabianicach od da·wna 
nosi się 'Z zamiarem otwarcia Go· 
spody Spółdzielczej i to właśnie 
na Starym Mieście. Dotychce:as 
sprawa uruchomienia takieg·o za­
kładu odwlekała sdę z (braku od„ 
powiedniego lokalu. Dziś już te 
trudności zostały pokonane i mie 
szkańcy tej dzielnicy miasta otrzy 
maią możUwość stołowania się w 
lokalu, gdzie za stosunkowo nie• 
wielką opłatą będą mogli jeść 
zdrowo i do syta. mysłowy, powinny również stać j dzięki 'vystępom piłkarzy imprez I nie wynieść je s'.a~tą~. To w:szyst mal!ki i żony. Trzeba godzić w spo tach, które posiadają. kilkoru dzie 

się wa~nym centrum sportowym. sportowych w mieście nie brak, to ko, w~ł~g opmu ~ie~owmctwa sób możliwie najprostszy i naj- ci, a więc i większą ilość zbru· 
Na ogó.ł, mimo pewnych sukce- sytuacja przedstawia się p-0d tym PZPB za1m1e kil~a ~1es1ęcy. Tym skuteczniejszy obowiązki pracy dzonej bielizny. ----' 

SÓW, odniesionych przez sportow- względem tragicznie z nastaniem samym w okresie zmi:v n~ tę 6alę zawodowej z 'Obowiązkami domo- Całą sprawę rozwiązywałoby Sąd Staros'c1"n'sk1· karze_ 
ców pabianickich w ubie!lłym se- zimv. Z prostych zupełnie pnv- spo.rtdwą nie ma co hczyc. . wyroi. I tutaj Państwo Ludowe wybudowanie i uruchomienie w . 
zonie, trzeba jednak stw:erdzlć, czyn. Zima jest iokresem, kiedy Ale można by przecież w mię- przychodzi kobiecie z wybitną i Pabianicach jednej lub dwóch me 
ze umasowienie sportu nie e.itało specjalnym powodzeniem oieszą dzyczasie wykorzystać inne, ist- skuteczną pomocą przez zakłada- chanicznych pralni bielizny. Do Sąd Starościński W Palbianfoacli 
się jeseCT.e w ·mieście faktem. się imprezy sportowi:> rozgrywa- niejące w mieście pomieszczenia. nie żłobków oraz przedszkoli, do takiej pralni moghbv każda go- za brak ustępów i śm·ietnika oraz 

Dwa najsilniejsze kluby pabia- ne w halach, a więc hoks, siat- Ist-niej-c sala po dawnym „Suko- których oddawane są najmniejsze spodyni co tydzień, nie czekając za nieporządki na posesji przy .ul. 
nickie „Włókniarz" i PTC walczy kówka, koi;zykówka, no i hokej le" przy ul. Żeromskiego, można dzieci,. gd7ie- _pozostają,. pod facho już okazji, odda wił~ ;zb:r;l\dzoną Bóźnieznej 14 skazał właściciela 
ły zeiżmiennym'sz~f1~ciem. PTG nd lodzie. Jak dotąd nie slyRZP- by też:w porozumieniu' z jedną wą opieką na okres pracy za wo~ bieliznę i za niewielką .opła tą od- domu' Urb.i"ch'a na graywnę 5.000 
się ni~ " episaro. Jak wiadomv „cy Hśmy 'jednak, aby row!łran0 np. z, 11-latęk· ~ub Liceum Mechanicz- dowej matki. binać czy~tą i W\ prasowaną. 
kliśc" "'lt1nsieli się.pożegnać .z dru j~kie-kohV"ię,k spotkania miP,dzy nym ·wynajmowac': na impri>zy Pozostaje je<.zC?e jednak jedna Sprawfl ta jest naprawdę godna złotych. 
qą Lfqą O innych sekcjach por poszczeg-Olnymi klubami w siat- sport.owe sale tych szkół. dziedzina, która jest przyczyną sZcz<>gółowego rozważ<'n;a, a śrocl Feliksowi Ratajslclem\f, właści~ 
towych tego klubu jakoś nle sly kówce czy koszykówce>. Jedno nie ul<>ga wątpliwości. trosk i poważnych zmartwie11 każ ki i sposoby na uruch0micnie pral cielowi sklepu rzeźnicrego prZy 
chać. WidoczniE; Zarząd .Kl_ubu Zdawać by s'ę mo~lo, że le po- VI/prawdzie istnieją pewne tmdno dej gospodyni pracującej zawodo ni mechanicznej w Pdh;anicach nl, Reymonta 1 za antysanitarne 
k?ncentr~1je. cale swe ·wys1lk~ na pular;1 e n na . .; 9atęz1e ~porin _n~ Iści '\\' orqaniz0waniu imprez spor- wo, stwarzając jednocześnie po- 6ię znajdą. I warunki w sklepie wymieriiono 
p~lce. noz~1e1, dowo~ząc tym 1edy l~r~nH' Pab1an1c 6ą .. 11~11.upel~1c1 i towych w okresie zimowym w Pa ważną p.rzeszkodę w, tej pr~cy. . . Gdyby Lak Liqa Kobi:-t. która I qrzywnę w 1wysokuści 10 tys. zł. 
me, ze-:.nie zrozumiano jPs~rze w n1~znane. Tak oc7.Y\•\4sc1e me Je~~· I hianicach, ale nie ?ą to przeszko Chodzi tu o pranie b1Phzny t w <;wych szerPgarh skup ia olbrzv K 

1 
Ad z Ks w ro a " 

PTC, na czvm ma poleq<ic nma- W .n~ za ten stan r_zeczy ponoszą dy nie do pokonania. Przv pew- pości~li. , . . . , , . _ m,ią ~ęk6Zv~ć pr~~.~lj~c~ch .~o~ opil~~~o i ;:~~cenie asp~koju ;~ 
sowieni~ sportu ... ,. w_ p1er~·?7:Ym r~ęd~1e Z~r7ądy ~'.u ny~1 w~ladzie pracy .o~·ganizacył - Naiczęsc1e1 lak b-\-v<ia, ze ko b1et. w sposob prm„rn .. zdN'\C.0-

1
bl' k z tł . 

4000 Drug~ k1ub ,,vV~okmarz ~<loby- b?w, kt~1e zaJmuią .się. głowme ne1 mozna by w m1esc1e wrgam- biP1a pracująca, mają~ dostatecz_ wany zajęła się tą sprawą , w v ni1< l" t':z,n~go s ,azany 0 a na · 
wa sob~ '!. m1.e~c1e cora~ w1_ę~szą P~łka ~1~z:ią. 7 ?11 Pd!bUJ? m;ii.e ~e~- zować niejeden turniej gier sp<>r- nie d\1ż? zajęć w czas~e. d~i~, pie na pewno. w ~iedługim czasie zo- 1 z Ot) c grz) wny. . 
popuJarnosc 1 cora-z. hczmeJs7e CJe, Jesh takie w 09ole 1slme1ą. towvch, w którym mogłyby wziąć rze b1eząco tylko na1pI!me3 po- stałby os1ągmęty. Grzywnę 5.000 zł. wym1erz-ono 
rzesze•z.w.olenników. Svmpatycznj \ Słychać g.Josy, ~e P~ryc~vną udział zarówno kluby sportowe, trzebne części bielizny, odkładu- Po uruchomieniu w Pabianicach kier0wnikowi Spółdzielni 'Mleczar 
włóknia~~e mogą z pewną dumą· martwoty spor1owe I w m1P-;c1e w _jak i utworzone przy fabrykach I jąc tak n.~ane „większe pranie" mechanicznej pralni bieliznv, kl0. skiej CzE?. sławowi . Gadzinowski~· 
spoqlądać na mini.:>nv rok. \iVielld okresie zimowym je6t b<rak odpo- koła sportowe, a nawet posz,cze- do wolniejszych chwil, zdarzają· pot „wielkiego prania" przestałby mu za nie wysłanie sprawozdanla 
sukces odniosła drużyna piłkar- wi~dnlej sali sportowej. gó!ne szk<:>ły. cych się kilka razy w roku. trapić kobietę pracującą. F. S. o statystyce przemyt;łowej, 
ska juniorów, która zajęła drngie Dobra, ob82:erna sala sportowa 
miejćSce w rozgrywkach o mistrzo znajduje się przy ul. Orlej. Nieste Ze 
stwo W-Qjęwództwa, ustępując mi ty, dyrekcja pzpB W swoim cza~ §portu 
nimalnie jedynie ŁKS~owi. Pierw- sie z braku odpowiednich maga- ------·------

sza dnifyna piłkarska „Włóknia- zynów 'lamieniła wymienioną sa- /lfa""'§trzost~UJa bo 
r.za" ma·' 'Wszelkie s7.,anse na wej- lę w nipieciarnię przer-Ożnych ty-
ście w roku p[zyszlym do klai;;y pów maszyn włókie1vniczych. Jak s•ie 
A. D:użą niesp·0dziankę sprawiają się dowiadujemy obecnie PZPB 
również bokserzy tego klubu, któ przVTzekły oddać salę sportow­
rzv odnie§li ostatnio szereg cen- com. Wpierw jednak trzeba komi 
nych zwycięstw. syjnie Zh\t.widować złożone w sali 

Nagrody pie n iążne dla przodowników pracy 
.w. dniu 70 rocznicy urodzin Towarzysza STAL I N A 

ZGIERZ. - W zwi:}Zkll z 70 / wicie! Zarządu Głównegn . te.w. 
rocznica uro;h:-in Generalissimu- Woźniak. po czym przemow1ła 
sa Stalina odbyła się w Zgier - ob. Radecka. dziękując S\Yoim 
sldch Zakładach" Konfekcyj'!llo- wspólpracownicom za W~?rO\~ ą 
Odzieżowych uroczystość wrę - organizację pracy i pilnosc oraz 
c7.enią premii za zd·obycie pier\\' zaapelowała fi'v nich, ażeby nie 
szego' miejsca w drugim etapie ·zczedziły swych \\'ysiłków i o­
współzaw-odnictwa pracy, zespo- siagnęiy ponownie zwycięst\\'O 
lo\vi ob Radeckiej. w trzecim etapie. 

w zaga3eniu p~zewodniczący . J3-~zd,arri~f!! ~agró.d . w, ~,~·~o~ 
Rady · Zakładowe i, ob. Kaczrna - ko:-;c1 10 tys1ec~ zł. ka zda, ~ak?!1 
rek oświadczył, jż zespół ob. Ra czono tę podniosłą urocz)stosc. 
deckiej zdobywa nagrodę po raz 
wtóry. Dobrze pracuje 

radiowęzeł w Zgierzu 
Zespół ten wyfonuje 138 pro­

cent normy, wobec czet!;o Zarząd 
Główny Związku Zawodoweg·o 
Przemysłu Koniekcyjno - Odzie ZGIERZ. Aktywna praca 
żowego w Warszawie za lo o- kierownictwa radiowęzła w Zgie 
siągnięcie i powtórne zdobycie rzu daje coraz lepsze wyniki. 0-
pierwszego miejsca przyznał mu becnie w Zgierzu zainstalowane 
dodatkową premię z okazji 70 są już 1542 głośniki. Najważn'ej­
rocznicy urodzin Wielkiego nau-
~zyciela maq; pracujących,, ,,);ó.7,e sze jest to, że głośniki te za'.insta-
fa Stalinl!I- l-0wane są w mieszkaniach x.obo-

0 znaczenłó ftlC'fł.w współmt - tnli"zych.. 
wodnictwa pro~ mó.w;ij kierow-~ ł;ładf.ow~ 2gfę~ p19l\ rrocz­
łtik Ośrodkł;• . . . ny wykoWtł jUŻ '!;; Jri.>5topada br. 
Przemówie~ łffdffctftG~ Osiągnaęcie io był-o możliwe dzię 

t:e wyg"łosili.: sekretarz po:lsta - ki ofiarnej pracy robotDJików war 
., o\\·ci organizacji partyjnej, sztatów, którzy prowadzą współ-
h \\', Teodorczyk or~ orze<lsta - zawodnktwo praPa M. 

Zrzeszenia Sportowego "Włókniarz" 
~ 

Wyko1·zystu.iąc wolny termin I umiejętności krycia się pl'zed 
w rozgTywkach bokserskich c cio>;ami przeciwnika . . wyłapy­
mistrzostwo okręgu, kierownic- wania ciosów - jak to się fa-
.two zrzeszenia sportowegr chowo mówi - na rękawicę. 
„ Wł?kniarz" ~organizowało in- Dodatnią cechą %a wodników 
dywidualne m.rnfrzostwa klubu była duża na ogół bojowość, czy­
pod nazwą „pierwszy krok bok- sta walka oraz v; wielu wypad-
serski". kach dobra technika. 

·walki eliminacyjne rozpoc-lę- \Vyniki poszczególnych walk 
ł~r się w środę dnia 28 grudnia przedstawiają Hię następująco: 
w sali teatr~lnej prZ)' ul. Tra u- waga papierowa: _ Guziń­
gutta. W dniu t.ym rozegran.o 71 ski - Mfaiak. Znaczną przewa­
spo~kań v.; ~a~a~~ od pap1ero- gę wykazał wyższy i silniejszy 
weJ do polc1ęzkieJ. fizycznie. Guzif1ski. Z uwap;i na 
Ujrzeliśmy w ringu zawodni· młod:--· wiek zawodników, walka 

ków młodych, nieobytych jesz- i1ie była punktowana i wyniku 
cze z salą zapełnioną publiczno- nie ogłoszono. 
ścią, biorących po raz ipierwszy waga mus;r,a ~ Prokop - 'Wol­
udział w prawdziwej 'valce bok 11iak. Zw.vciężył na pu-nkty Pro­
serskiej. Mimo to wielu z nich kop, przewyższający Wolniaka 
zaprezentowało się z jak 1iaj- lepszą kondycją, agresywnością 
lepszej strony, wykazując do- i p1'zygotowaniem technicznym. 
skonałe zadatki na pełno\varto- Prokop dysponuje jednak mało 
ściowych bokserów. Oczywiście urozmaiconym repertuarem cio­
w pienYszym starcie, jak to sów po:,;ługując się prawie wy­
zwykle bywa. to\\·arz~'szyła .,no łącznie lew;vm prostym, co nie 
wicjuszom" przy~łowiowa tre- pozwala mu na pelne wykorzy­
ma i nerwowość, nie pozwalając slanie sił fizycznych. 
na zastosowanie w walce znajo- wag.a kogudia: - Młdek -
mości technicznvch i takivcz- .Jasiński. }fordek przedstawia 
ny<.:h. \"1docznyrn było jednak, niewątpliwie talent bokserski. 
że zawodnicy przebyli grun- Jest szvbki, często atakuje, wy­
towną zaprawę i zostali do prowadza na ogół celne ciosy 
pierwszej walki w należyty S>PO obu rąk. Przy tych zaletaeh wy­
l'Ób przygotowani. konuje jeduak w ringu wiele 
• Ogól:i:iym niedomagani.en; ,:fa- niepotr0ebnych :i;uchów~ które: 

kie mozna było 'Zaobserwowae w wycze1ą>Ują. siły~ Ażeby uzyskać; 
walkach eliminacyjnych była pewien poziom, powinien Mm:~~ 
niedostateczna i często niewła- de15: w ~~zyszło~ci wiele. uw~~' 
~w.a praca nóg oi;oo brak "poswięcfo techmce walki. J~~ 

ski inkasując przez 3 minuty 
sporą porcję cio~ów w~·ka7.e1ł 
iście stoicki spokój i dużą wv­
trzymałość, nie wystarczyło to 
jednak do wygrania '''alki. Zwy 
ciężył na punkty Mordek. 

waga kogucia: - W drugiej 
parze 'rngi kogucie.i . \\' eseli 
zwyciężył vVolfa w drugiej run­
dzie przez techniczne K. O. \Ve­
seli zaprezentował dość dobrą 
technikę, szczególnie dobrze wy 
szh· mu kilkakrotne, uniki :;-, na­
tychmiastową potem seria cio­
sów obu rąk. Zawodnik ten po­
winien jednak lepiej opanować 
sztukę zadawania ciosów, gdyż 
w wielu wypadkach Htosuje on 
nie ciosy. lecz pchnięcia. 

waga piórkowa: - Buga -
Szylbert. Silniejszy fizycznie 
Buga walczy niecz:·.:sto i otrzy­
muje dwa napomnienia za }/icie 
głową. Z<l<"cydo,„·ało to o pi-zy­
znaniu zwycięstwa na punkty 
słab:szernu, lecz walczącemu pra 
widłowo Szylbertowi. 

waga lekka: - Ratajczyk zwy~ 
ciężył przez K. O. w drugiej 
rundzie znacznie słabszei-'.O od 
siebie Pęcine. 

waga półciężka: - Pluta -
Olejnik. Olejnik wyraźnie bał 
się swego przeciwnika i uciekał 
przed nim jak d~ugo się tylko 
dało, nie zadając ani je~nego 
ciosu. W drugiej rundzie sędzia 
przerwał nierówną walkę, przy 
znając zwycięstwo Plucie przez 
techniczne K. O. 

W ringu zawody prowadził 
Zawadowski, punktował St.ę-
pień. F. S. 

Ogłc:-szenia drobne 
ZGUBIONO leg,i:tymaicję Zw Zaw. 
Nr 27827 i kartę ewaikuacyjną, 
Sarosiek Maria, 11588g 

ZGUBIONO kartę ewakuacyjhą 
dowód osobisty, i kartę rowero­
wą., Sieroń Antoni. Pabianfoe, 
Szewska 2. 11607-g 

CENNIK OGŁOSZE'N' 
W DZIENNIKU „GŁOS PABIANIC" 

Za jednostkę ·obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowYcłi' 'Pl~ 
j~to 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). Yi, tekście i za teks-
tem-.- 6 łamów po 45 mm. -

Wielkość ogłoszeń Za tekstem lliekrolod 

od 1 do 100 mm 70 zł '7-0 zł 
od 1-01 do 200 mm 110 zł UO zł 
od 201do300 mm 160 zł 1'60 zł 
Jfo~ aoo mm 200 ż;, 29!..~ .. 

DNIJne 
30.~ 
~zł 
~u 

Ile 11.G 



ZE SPORTIJ K.omuaikat 

Dobr•• s--ortowiec z~s:i~!:-:i~0 .,, fi" w sprawie l:ikwidae;i 

ta jed.neez~ś1ie dollry raej11aliHłer i wynał~zca 1:.Ti>r;.,:::::~· 

Co pisało prosa łódzko 30 grudnia 1929 r. 

• ł · tu dy szybkiej) Charkowa telubowski, W związku z przejawiamem dldałal .w swe1 ga ęz1 spor którego widzimy na zdjęciu, na lód ności niezgodnej ze Statutem Zrzeue 
wchodzi już w doskonałej formie kon- I nia Sp<>rtowego ZS Gwardia. i uchwała 

Deb eftllfl sportowca. powinna ce- dycyjnej, z odpowiednim szlifem tech. f mi B~ura Polltyczne~o KC PZP:& w r &" chować głowa. na kar nicznym, a osiąga. to, nie zawdzięcza- spraWle kultury fizycznej i s~ortu, 
ku. Takimi sportowcami może się po- jąc żadnym lodowiskom sztucznym, Zarzą.d Wojewódzki ZS Gwardia. w 
szczycić przede wszystkim Zwiiµelt lecz własnej pomysłowcści i pracy. l.Odzi posta.n.owił n.a posiedzeniu od­
Radziecki. zełnbowski wpadł na pomysł skon- b~ym w dniu 10. i:. 1949 r .. r~ą-

DUTKIEWICZ WEżMIE SIĘ ZA 
KONSTYTUCJĘ! 

Pisma łódzkie podają, że wejście 
do ,nowego 1 ządu profesora Dutkie­
wicza w charakterze ministra spra 
wiedliwośc1 oznacza, że gabinet 
Bartta przystąpi niezwłocznie do 
prac związanych ze zmianą konsty 
tueji. :ty1inister Dutkiewicz jest bo­
wiem „specem" od tego rodzaju 
spraw. 

WYBUCH KOTł.A W KOLE 

tek tego osiedle na Polesiu nie na­
daje się tymciasowo do zamieszka­
nia. Oddanie domów do użytku na­
stąpić może nie wcześniej niż 
pół roku. 

ZAKUPY ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO W ŁODZI 

W dniu 2 stycznia - donoszą pi­
sma - przybywa do Łodzi misja 
handlowa radziecka, która doko­
nać ma zakupów towarów tekstyl­
nych na sumę 300 tysięcy dolarów. 

CQC :COC :( noco:ox :: :: li' :i: c ' 

Przeglą.dając ra.dl!iecką prasę spor. ztruowania panczen (łyżew wyścigo za.c PTC ZS Gwardia w Pabianica.ch 
tową bardzo często możemy się spot- wych) na rolka.eh, które pozwalaj:! do d~ia 3l. l2. 1 949 r. Na miejsce 
ka.ć z oryginalnymi pomysłami spor- mu na treningi nawet w lecie. Pan- ! rozwiązaneg? ~TC ZS Gwardia utwo. 
towców radZieckich ułatwiającymi im czeny rolkowe skonstruowane przez r~~ ~ Pa:namca.ch Koło Sportowe o.. 
treningf i zdobywanie cora.z lepszych żehlbowskiego zewnętrznie bardzo pieraią.ce 511! w swej prac! kiśle na 
wynjków. Zdawałoby się, że sport mato się różnją. od panczen norma!- zasadach Statutu Zrzeszerua Sporto. 
łyżwiarski w Z --~ązku :Radzieckim ma nych. Mają. te samą. wysokość i dłu- ~ego ZS Gwardia. i uchwale Binra. Po 

i Ś - j d · · · . litycznego KC PZPR tak dealne naturalne warunki rozwo- go c, e yn1e zamiast ostrza posiadają. • 
ju, że uprawiają.cy tę gałąź sportu nie pod spodem 9 rolek, 1."tćre pozwalają Cały sprzęt sportowy naleŻfCY do 

W fabryce maszyn rolniczych O­
strowskiego w Kole nastąpił wy­
buch kotła. Ofiarą wybuchu padł! 
dwaj robotnicy: Ignacy Pietrzak i fi 
Józef . Koronowski, których w sta- '8ł! [all\~ 

mają fadnych kłopotów z treningiem. na. jazdę po betonie, lub drewnianej byłego PTC ZS Gwardia postanowiono 
Tymczasem okazuje się, że nawet zi. podłodze. za pośrednictwem • WUiil' rozdZielić 

ma rosyjska jest za. krótka na to, aby Zanim w Charkowie nastanie mróz, pomiędZy Ludowe Zespoly Sportowe i 
zdobyć tak wysoką formę, ja.ką repre żelubowski, jak widzimy na innYm międzyszkolne kluby sportowe. 
zentują. łyżwiarze radzieccy. Ale ły- zdjęciu, trenuje już cab~ parą. Wszyscy zawodnicy byłego PTC ZS 

nie agonii przewieziono do szpitala . . ~ . I . , ~. 
OO TO JEST OO-SA-LAT ..- _ _ ~ 

„Tancerze londyńscy lansują no­
wy taniec zwany „oo-sa-la" któ­
ry wzorowany jest na . „tańcu dzi­

żwiarze radzieccy nie czekają z zało. Gwardia z dniem :i.. 1. 1950 r. otrgy-
żonymi rękoma. na lód, a trenują. jaż - Ja na swych rolkach czuję się mują automatyczne zwolnienia 1 wy. 
Od W~~ . j · . tak, jak na prawdziwych panczenach -. ~esneJ es1e121, jedni ,,crossy" i ję.tkiem zawodnika Millera Józefa, 
'"mn tyk drud · - powiedział tełubowski koresponden „. as ę, zy w inny sposób. który otrzyma zwolnienie dopiero 'PO 

towi ,,Sowieckiego Sportu". - Tre-

kich koni stepowych". 

POLESIE KONSTANTYNOWSKIE 
' BEZ WODY 

Komisja radnych miejskich, któ­
ra zwiedziła ostatnio domy wybu­
dowane na Polesiu Konstantynows 
kim - stwierdziła ze zdumieniem, 
że domy nie posiadają wody. Wsku 

••••••„•••••a••„••••••aa•••~••„•• 

-IKlllll• 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Ofowieść o prawdziwym człowie-
1."'U' godz. 16, 18, 20 

BALTYK (Narutowicza 20) - ,,Bo­
gata narzeczem.a" godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Nlk.t 
nie nie wie" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) '-.,Pro· 
g'ram aktualności krajowych i z~ 
granicznych Nr 1" - godz. 11, 12, 
l~ 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL dla młodzieży (Legion6w !-ł) 
,,Na morskim azlaku" godz. lG, 
18, 20 

MUZA (.PabiataScb 178) - ,.Mik:q... 
ca barykada" eo<tz. 18, 21>.80 

POLONIA (Piotrkowska 6'1) - „Pu.. 
stelni& Parmeńska." I seria - go<b-
17, 19, 21 

PRZEDWIO!NIE (łerom.a'ldego '16) 
„f;'oeahmek DA ratadio.nie" - pc:IT ... 
18, 20 

ltOBOTNlJC, ,CBifł6sJdeco-1S'T) · - ,,JJi 
i-wa o s~· .. -. rds. 16J>!>, 
18.80. 20.80 

lłO~ (Rzgo.ma 8'). ~ .Wolca, 
Wołga" - godz. 16, lfł. 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Górlł 
dziewczęta" dla młodziefy rodz. 16, 
„Niecierpliwość 8e?C&" god,g. 18, 20 
wstęp od lat 18 

STYLOWY (Kili:ńsld.e,go 123) „Wil­
cze doły" godz. 17.80, 20 

AWIT (Bałucki Rynek 2) - .Gdzieś 
w Europ'ie" godz. 18, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Sple. 
wak nieznany'' - godz. 18, 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Pu­
stelnia Parmeńska." I seria - godz. 
16.30, 18.30, 20.30! 

WISŁA (Daszyńskiego 1)' - „Boga.. 
ta narzeczona~ - godz. 15.30, U!, 
2Q.30 

WŁOKNIARZ (Pr6clmika 1&) - ,.Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.l>O 
18.80, 20.30 

WOLNO!ć (Napi6rkoYSkiego 16) -
„Sumienie" - godz. lł, 18, 20, 

ZACHĘTA (Zgieraka 26) „Mlle~ie 
jeat słotem." ~ _ 16.30, 18.ZO 
2o.ao f'i 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

Jeden z najlepszych łyżwiarzy (jaz- nując na rolkach można z łatwościa ureguiowa.niu zaciągniętych zobowit-
opanować technikę jazdy wyścigowej za1i. względem klubu. 
nie wykluczaJtc nawet tak trudnej Za Zarąd 

OSTATNIE DNI! 
Dziś o godz. 19.15 dramat J. Sło­

wackiego pt. „Maria Stuart". 

• • • 
Bilety na premier~ ,,Zielonej ulicy" 

w Ośrodku Informacji Miejskiej 
Kierownictwo Państwowego Teat:u 

im. Stefana Jaracza podaje do wia­
domości, że na premierę świetnej 
sztuki A. Surowa pt. „Zielona ulica", 
która odbędzie się dnia 1. I. 1950 r. 
o godz. 19.15 - bilety sprzedaje 
Ośrodek Informacji Miejskiej, ulica 
Piotrkowska 104a w godzinach 8-20. 

P A~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 "Brygada szlifierza 
Karhana.". 

Zniżki dla studentów i członków 
Zwi4~ków Zawodowych ważne. 

sztuki, jak branie wiraiy a przede 
wszystkim można doskon~le wyrabiać 
w sobie niezbędną do wszystkich spor 
tów wyczynowych szybkość i wyt-rzy 
małość. 

- Ta.ki tren1ng - oświadcm :tetu 
bowsk1 korespo:adentowl ,,Sowieckiego 
Sportu" - daje lepsze efekty od ćwi­
czeń zal!tępczych. 

-Trening na rolka.eh nie może oyć 
jedynym przygotowaniem łyżwiarza do 
sezonu zimowego - mówi żehtbow. 
ski. - Ja na. przykład obok jazdy na. 
rolkach uprawiam bardzo systematycz 
nie gilllllastykę i biegi na. przełaj. 

·P.AltSTWOWY TEATR ~YDOWSKI 
~ESPóŁ ŁóDZKl „„„.„-"„--. • ._..„ •• „ ••••• „ ......• -.„.--„ ..... _._._... ........ „„„ 

Takimi są. sportowcy radzieccy. Tal;: 
jak każdy obywatel radziecki stara 
się pr.zysłu~yć swemu pa:ństwu nie 
tylko mechan' czną pracą przy wa.rszta 1 

cie, a.le różnymi pomysłami Ud.osko_ 
na.J.ającymi i ułatwiają.cym.i tt pract 
tak niemal każdy dobry BpOrtowi~ 
radziecki stara się uczynić to samo w 
dziedzinie sportu wyczynowego. 

(uL Jaracza 2 ~L 217-49) s 1 t ' • • 
19!0.p~~s:~:e~::!i; <z:;:~ Y wes er na. pływalni „Op1Skau 

W tym kryje llif jedna z tajemnic 
doskonałych wyD.ik6w sportoweów ra.­
dZiecldch. 

60 proc.) dl3; .czło~ów żyd. Tow. Kul- Jak lit dowiadujemy niem.al ..,, ostr.. 
tury - „MOJ srn · . tniej chwili, pływa.cy Zwitzkowca-Zry 

w sobotę, dnu~ 3~ crud.nia, o godz. wu urządzają j~e „ ,bież1tcymroku 
20.30, pnedstawi~e z.ylwestr'?we - zawody. Odbęd.t Sit one w wiecz:6r 
„W'ESW& was TaJmyr", .ko~edJa „ 3 syJ.weatrowy - poczlłtek godz. 18,30. 
aktac~. Po przedstawieniu koncert w progra.m:le przewid%iane 81 kon.. 
z u~~ całego zesp~ JmrencJe z udZJałem wszystkich za-

W niedzielę, 1 styezma 195~ ro~? wodnicz:ok i zawodnik6w klubu oraz 
o g~th. 19.30, po raz ostatni „MoJ konkurencje atrakcyjne. · · jak W}'Acigl. 

syn • z ba.lona.mi, eztafet1 oryginalne 1 in. 
p ..utSTWOWY wy4c1gi humorystycne. · 

TEATR POWSZECHNY Zwolennicy ptvwactwa ,.. dobrym 
(al. 11 Listopada 21, teL 150-3&) w:rdaniu będf mieU motnoll pod%1... 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz- wiać rewwowł walkt Bonieckiego z 

bitki" - komedia w 4 akta.eh J 6zet:a Jert- Tym razem „pojedynek" odbt­
Blizińskiego, s udziałem A. Dymszy, dzie sit na dystansie 200 m. stylem 
P. ;Etelewicz-Ziembińskiej, W. Walte- dowolny.in. Kon..kurencja. ta. 11,ie"Włtpli.. 
ra, W. Ziembińskiego i innych. Wie dostarczy Wiele emocJi zebranej 

cy ZwfłU:awca-Z:7wu rodnie reprezen ~ 

towa.u sport ł6dzki ... roku 1948 za- Rewanż t1SR-Szwec1·a 
r6wno. w sPotkaniach klubow:vch, mit 
d%ymiaatowych, czy te.i mistrzostwa.eh w styczniu 
Polski. Na.jW1~ 111.kcesem zekcJi PRAGA (obl!ł. wl) - POd koniec 
tej Jest .z.dobycie bezapelacyjnie mi- przysz.łego miesiąca repruentacja ho. 
strzostwa Polski w kOnlmrencji janio kejowa. Czechosłowacji rozegra 2 spot­
i;6w ora.z Ił zwycJfS'tw (w tym jedno ha.Dh mi~ow11 .r:e &wecJf. 
mi~arodowe nad repr. milicji 'Wf- M-. Illl\ilł się odbyć '1:1 i 29 stycznia 
gierskiei). w Pradze. :B~ to spotkania. rewa.nżo. 

Niskie ceny bilet4w (ba.Ikon oo zł. we. Jak wiadomo, Czechosłowacja. w 
1 parter 120 ~) umożliwia~ ka.id.emu I pierwszej połowie grudnia grała dwu.. 

I krotnie ze Srn'ecJą w Sztokholmie. 
robotnikoW1 1 uczniowi W'StłP n& ·1>0- Pierwszy mecz wygrali Czechosl()Waey 
wytsq tmprezt- 5:3, w drugim za!i ulegli 0:5. ....................•.......... „ ................ ,, .................... . 

Co usłyszymy przez radio? 
Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. publiczności, Jeżeli wetmie sit pod -m-

wagt, że obaj Sił-·· pewni swyclfStwa. 11.35 (Ł) Recital altówko-wy. 11.571 świata pracy z Zakładów Hutniczych 
TEATR ·„OSA• W każdym b~ razie z walki tej Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dziennik Wizów. 17.45 Audycja Powsz. Org. 

('l'rauptta 1, teL 272-70) padnie jeszcze jeden rekord okr~OWy, południowy. 12.25 Pr.i.:erwa. 13.25 Pro „Służba Polsce". 18.00 „Z kraju i ze 
o godz. 19.80 _ ,.'Romau z w:>- który na. pewno będzie najlepszym wy gram dnia. 13.30 Muzyka rozrywko- światł. 18.15 Melodie świata. 18.40 

dewilu" z udziałem T.Wesołowsldego. niklem uzyskanym w Polsce po woj- wa. 14.00 Radi<>kronika. 14.15 (Ł.) J „Szpilki". 18.55 Ch·wila muzyki. 19.15 
e. Duet Boniecki-Jera nzupełnilł sta... Komunikaty. 14.20 (Ł) Beethov~n. Koncert symfoniczny. 20.00 Dziennjk 

TEATR KOMEDII MUZYCZ.."llOU le cz1nilłCf postQPy Stanowski i Sol>- 14.55 Nowy numer „Kuźnicy". 15.00 wieczorny. 20.40 Muzyka rozrywko-
„LUTNIA'" cz~k. s~;. ~µt6w tych cravllstów „Z życia naszych przyjaciół". 15.36 wa. 21.00 „40 wieków poezji". 21.20 

bfdzie jednocześnie sprawdzianem mo. Aildycja filatelistyczna. 15.50 Muzy- Muzyka tan~zna. 22.00 (Ł) Wiersze 
O godzinie 19.15 ,,Ptannik z Ty. żliwości Zq.zkowca-Zrywu w szta.t&- ka rozrywkowa. 16.-00 Dziennik po- Czeo.ława Miłosza. 22.10 (Ł) Kaleo.-

rolu" - operetka w 3 aktach M. We- cie 4%200 m. stylem dowolnym. południowy. 16.~0 (Ł) Aktualności darzyk imprez sportowych 22.13 (L) 
sta i Helda. Ud.ział bierze cały ze.- łódzkie. 16.25 (Ł) ,,Jedziemy na wcza. Omówienie pragramu lokalnego na ju 
spół artystyczny. Chór - Balet - Frzed zawoda.lDl przewodnicący KS sy" 16.30 (L) „Folklor kołchozu ko- tro. 22.15 Koncert rozrywkowy -
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka. Związkowca-Zrywu dyr, Ka!mierc.zak: zackiej · stanicy". 16.40 (Ł) Melodie transmisja z .Budapesztu. 23.00 Osta.t;... 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. ęczy zasłużonym zawodnikom sekcji tanee2111e ' kompozytorów radzieckich. nie wiadomości. 23.10 Program na ju­
W niedzielo i m~ kasa czynna od pływackiej ieton7.· .16.50 (L) ,.Z dziędziny radiotechni- tro. 23.15 Mu:uyka poważna. 24.00 Za· 
godz. 11. Dla in!ormacJl podajem'J, le płJwa ki". 17.00 Koncert dla przodowników kończenie audycji i Hymn. 

Se kr etan 
(Szulc Roman) 

Prezes 
(Kozłowski T„ kpt.) 

:J c 

Polsł~a-W ęgry 
26 lutego 1950 r. 

WA:B.SZAWA (oba?. wł.). Głów_ 
ny Urząd Kultury Fizycznej za­
twierdził termin m.iędzYIJailstwowe 

go spotkania. pięściarskiego Pol.llka. 
- Węgry. 

Mecz odbędZf e si' w Polsce 
(miejsce jeszcze n.ie ustalone), w 
dniu 26 lutego 1950 r. 

Newe zwycięstwł 
CDKA 

MOSKWA (ob3ł. wł.) - W mecn 
hokejow:ym o mistrzostwo ZSBB dru­
żyna ODKA. z :Moakwy odn.ioała 6-te 
z kolei zwyeiptwo, WTgl7W'ając z ho. 
keistami leningradzkimi - BolsZe'Wik 
5:0. CDKA prowadzi nadal w tabeli 
milltrzowSldeJ s 12-tu pkt., przed 
WWS 1 Dynamo (Swierdłowsk), które 
majt po 10 pkt.. 

.„„. 
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Rada: wojenna postanowiła połączy~ sil) s oddziałami ~ow­
• Wilsona w Mirucie i wyruszy6 do DelhL 

Wiadomość o tym zawi6zł Hodson :Wilsonowi do Minrty ł .za­
wł6zł ją równo w trzydzieści godzin! ni~ zatrzpiująĆ się 8ni. chwili 
ną,.pdpoczynęk podczas drogi. . 
~ Z ogromnym wysiłkiem ruszyły' naprzód oddziały Bernarda:. 

Powstańcy; porusza.li się szrbclej, nit regularne wojska angiel­

~. nie byli bowie~ ~bci~ ~ bagażem sztaboWY.Jll ani kance-

lariami podróżnymi. . 
Rajoei dwóch niezna.nycli wsI st<>CZY,11 z :w(>jiskami Bernarda. za.­

~y bój na drodze kurnaulskiej. 
W. największy: skwar południa podpalilf po otiu stronach drogi 

słomiane chaty swych osiedli. Na Anglików zwaliły się jednocześnie: 

ogień kar~ino:wL. ~lomieni~ P.O~ i nielitościWY, !al'. indJ>:jskiego 

sło~ica. . t · I · 
i\Vię<:el lołnłe~ ~~o :wskut~k·1.ldaru. słonecznego„ niż padło 

od<ltut I 
Mimo wszystkcf kolu:mna Bernarda ruszyła: dalej i po dwócli 

morderczych marszach, połączyła się z oddziałami Wilsona. 

Osmego czerwca 1857 roku, w miesiąc zaledwie po zajęciu Delhil 
przez wojska pcnstańeze, Brytyjczycy rozbili namioty swego obozu 

pod osłon.Il nie:wzsokicĄ wzgórz., ci~~~l~l;.-~ia_n_a,. P,ółnoc cx1 µi.µrów: 
"asta. „ 

pp._ . - . ~V ·,.r.rAk ~-si~ J>ojeJ>.-=-._ 

' 

wszysTKIE DROGI PROWADZĄ DO DELHI 

' 
JENNY HARRIS_ 

W. wł1gotny f mroczny poranek marcowy, od drewnianej ścianY: 
molo w Londynie odbił się stary transportowy okręt „Oliwia". Na 
pokładzie wiozła „OliWia." dwie baterie polowych dział i strzeU,ów 

. 88 pułku piechoty Jej Królewskiej Mości. Było to regularne co­
roczne uzupełnienie królewskiej armii w Indiach. 

„Oliwi.a'~ śpieszyła: się, kapitan chciał ominąć przylądek Dobrej 
Nadziei, za.nim na ' tych wodach nastąpi ·okres burz i gwałtownych 

. :;ztormów. 
· Na pokładzie wojennego transportowca znajdował się niezwykły 
pasażer - była to dwunastoletnia dziewczynka, .Jenny Harris. Jenny 
jechała. do ~Indii, . do ojca-..,- pułkownika Harrisa. 

Kapitan „Oliwii". 'o(istąpił J-enny kajutę swojej żony. Jenny po­
dobała się , mała ka1uta z okrągłym okienkiem i wiszącym łóżkiem, 
które spuszczano jej_ wieczorem, a .rano zawieszano wysoko, pod sa­
mym sufitem . . Podczas si.lnego kołysania okrętu wiszące łoże Jenny 
chybotało się rozpaczliwie z boku na bok, uderzając o metalowe 
spojenia ścian: Na okręcie, oprócz Jenny, nie było więc.ej dzieci, to 
też początkowo · było jej smutno. Nie lubiła ręcznych robótek ani 
szycia, a rozmawiać ze starszymi nie miała odwagi. Wałęsała się więc 
po statku, . nudziła się, patrzyła na morze, a niekiedy, schowawszY. 
się w wiszącym łóżku, popłakiwała w malutkiej kajucie. 

Major Briggs, stary oficer służby kolonialnej, dowódca oddzia­
łów woj~owych na „Oliwii" uważał, ze jego oddział i on sam znaj­
dują się~ zwykłej podróży i spędzał cały dzień w zamkniętej kaju­
cie, pijąc rum i brandy, albo wychodził na pokład i strzelał do mew, 
lecących tuż za rufą. Kapitan Hel).ryk Beclbrd nie pił rumu, nie czy­
tał. książek, a nudził się ogromnie przez całą d'·ogę i podczas obia- · 
dQW opowiadał sąsiadom długo i szeroko o swym przytulnym ·dom­
ku,' leżącym u stóp. Malabarskiego wzgórza, w Bómbaju. W tamtej­
SZl,Dl ,ogrodzie miał :w: basenie różne, c~do',Vlle r)!by, P.tjiżkowane 

' ' -· 

I gwiatdziste - trzydzieści cztery tropikalne odmiany. Bedford po­
wracał do Indii z Londynu, gdzie przebywał na długim mlopie. 

„Oliwia" płynęła przez cieśninę, przeciw wiatrowi zaehOOnfemu 
i oceanicznej falL Małe, ostroskrzydłe mewy leciały za ruf!b pokrzy-
kując piskliwymi głosami. · · -

. o. ~cie mętnego! ~e~go i l:iurzliwego dni& marcowego 
„Oliwia wypłynęła z c1eśnmy i weszła w bezlitośnie kołyszące · fale 
Atlantyku. 

W podróży tej, na pokładzie „Oliwii" znajdował się jeszcze je­
den niezwykły pasażer - niewysoki człowiek o nieco dziwnym dla 
Europejczyk~ kolorze skóry, w cywilnym ubraniu i filcowym ~ape­
l~szu szkockiego górala. Przy nim kręcił się ładny, czarny pies Sam. 
Pies odznaczał się ciężką, kwadratową mordą, opuszczoną ku ziemi 
złym spojrzeniem spode łba i krótkimi krzywymi nogami. ' 

Człowiek w szkockim kapeluszu nazywał się Mac Ferney. Włó­
czył się bez przerwy po pokładzie z mocno wypchanym s~órzanym 
workiem podróżnym i martwił się nieustannie, aby mu się ten wo· 
rek przypadkiem nie zamoczył. · · 

Od pierwszego dnia Mac Ferney nie podobał się obu star8zym 
oficerom - Bedfordowi i Briggsowi. 

- Czy zauważył pan, Briggs„. - zapytał majora z niepoko­
jem kapitan Bedford, jeszcze w pierwszym dniu podróży - Czy 
zauważył pan, drogi Briggs, jaki kapelusz ma ten człowiek? 

- Spostrzegłem to, Bedford, Obrzydliwy, · szkocki kapelusz. 
- A jego nazwisko? - powiedział Bedford - Niech pan 

zwróci uwagę, co to za nazwisko - Mac Ferney ... 
- Nie ulega wątpliwości - rzekł major - ż.a ten człowiek jest 

Szkotem. 
- To znaczy: nie jest dżentelmenem. Szkot nie może· być praw-

dziwym dżentelmenem. · 
- Nigdy - powiedział re.ajor z głębokim przekonaniem -

Bedford, a .kolor jego skóry! 
- Tak, to dziwny odcień skóry. 
- To nie jest opale: i.zna. To wątroba ..• 
- Z pewnością - wątroba. T~n człowiek musiał długo mie-

s:tkać ,w krajach tr~pikalnycb. O. c. n.l· 

.. 
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